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(Dalszy. cigg — patrz Nr. 86). 
2) Warunki cłowe. Korzyści bezpośre- 
dnie fabryk, mianowicie sosnowiekich, ry- 
suje p. Sz. w ten sposób, że komora so- 
snowicka zbudowaną była w przewidywa- 
niu daleko mniejszego ruchu, dla braku 
przeto miejsca, oględziny przywożonych to- 
warów odbywają się w wagonach, skutkiem 
czego ekspedycya idzie bardzo szybko. 
Nadto Sosnowice roją się spedytorami, któ- 
tzy skutkiem wzajemnego spółzawodnictwa, 
obniżyli cenę swych usług do minimum, a 
przytem ryzykują na różne sztuczki, nara- 
żające wprawdzie ich samych, ale nie fa- 
brykantów. To mają być korzyści: bezpo: 
Średnie, a punktem ich wyjścia jest pobu- 
dowanie zbyt małej komory! Zdaje się, że 
wszelkie rozprawy w kwestyi w ten sposób 
stawianej, są zbyteczne. Zauważyć wszak- 
Że trzeba, że owe sztuczki są więcej legen- 
darne niż rzeczywiste; notorycznie zresztą 
wiadomo, że „częste,” jak mówi p. Sz., 
przewożenie farb anilinowych za ziemie 
farbierskie, nigdy owszem nie udawało się 
w Nosrowicach, Wogólności komory biorą 
rzeczy bardzo. ścisle, nieraz nawet z usz- 
czerbkiem dla odbiorców, o ile nie staje 
na zawadzie niejasność taryfy, tylekroć 
częściowo przerabianej. Ci, którzy obawia- 
ją się, ażeby te niejasności nie wypadały 
na niekorzyść przemysłu wielkorosyjskiego, 
powinni się postarać o ich usunięcie za 
pomocą kompetentnej krytyki. Również 
zdaje się niepodobnem do wiary, że przy 
komorze moskiewskiej jest tak mało spe- 
dytorów, ażeby oni mogli trzymać ceny za 
swoje pośrednictwo  zhącznie wyżej niż np. 
w Sosnowicach. . Zdaje. się, że takiej nie- 
dogodności, jeżeli takowa istnieje, przemy- 
słowcy moskiewscy z wszelką łatwością mo- 
gliby zaradzić, © 0 02000 
Główny. nacisk pod względem cłowym p. 
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Statystyka za górami. — Opowiadania p. Klimow- 
skiego. — Naszą statystyka rzemieślnicza. — We- 
stchnienie 6 spis ludności i nawias o tramwajach. 
— Polityka Norddeutscherki. — Najnowsza miłość że- 
laznego księcia Ciekawa kolej żelazna. — Jak się 
bawią w świecie.—Fpilog do sprawy wygranej bez 
biletu. — Etyka obróńcza. — Wszystko reklamą! — 
Teatr. 

-Dokładna statystyka, czyli sztuka usa- 
łowienia czarnem na białe wszystkiego co 
istnieje, a przynajmniej objąć się da wzro- 
kiem lub dotknąć ręką, jest podobno naj- 
ważniejszym warunkiem normalnego rozwo- 
ju danego państwa, kraju czy miasta. 
Hen! hen: — za dziesięcioma górami'i rze- 
kami, doprowadżono już tę sztukę do 
wielkiej doskonałości. Tam już do fraszek 
należą takie obliczenia jak np. ile razy o- 
pasałyby kulę ziemską wszystkie dzienniki 
pokrajane w paski, — ile słów wypowiada 
rocznie każdy ze znakomitszych mężów 
stanu itd, Obecnie ktoś ciekawy łamie so- 
bie głowę nad zagadką, gdzie się podzie- 
wają setki ceninarów szpilek fabrykowa- 
nych corocznie. 5 

Widocznie tam, hen, za dziesięcioma gó- 
rami i rzekami, wiedzą już ludzie dokła- 
dnie, ile ich jest, czem się trudnią, gdzie 
lepiej siać pietruszkę, a gdzie szukać wę 
gla lub natty. Mając to wszystko dawno 
już czarne na białem protokularnie zare- 
jestrowane, cóż dziwnego, że zachciewa im 
się wiedzieć, ile naprzykład. krwi ludzkiej 


wypijają corocznie pchły i jaki wpływ wy- 


wierają na prawidłowy rozwój . organizmu 
ludzkiego—po za obrębem jegerowskich chu- 
stek do nosa. A ACH 

- U nas inaczej. i A 
„Mniejsza już o nory, w których kryje 
się nafta lub bursztyn — ale jest mia- 
stecżko, które nie zna wielu ulic swoich i 
znać ich nie może, gdyż nie wie, jak się 
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wynikające ztąd, że przy jednakowem ocle- 
niu, materyał zagraniczny kosztować musi 
w Moskwie drożej, niż na pograniczu o 
cenę przewozu od granicy do Moskwy. 
Argument ten byłby prawdziwym, gdyby 
Moskwa otrzymywała wszystkie albo choć- 
by tylko znaczną część materyałów drogą. 
przez Sosnowice, albo ze wschodnich Prus. 
Tymczasem tak nie jest, bo większość ma- 
teryałów surowych przybywa z bardzo da- 
lekich krajów i nie przez Sosnowice, lecz 
przez Petersburg, 
równają się zatem dla Królestwa i Moskwy, 
bo i Królestwo przywozić musi takież ma- 
teryały z odległych portów Bremy, Ham- 
burga, Tryestu i t. p. drogą żelazną. Z po- 
blizkich zaś prowincyj niemieckich Króle- 
stwo sprowadza przeważnie takie materya- 
ły, których Moskwa wcale nie sprowadza, 
mając je na miejscu. Zaledwie bardzo 
szczegółowe badania i drobiazgowe wyli- 
czenia mogłyby wykazać, czy jeden okrąg 
ma nad drugim jakąkolwiek pod tym 
względem przewagę, z góry jednak powie- 
dzieć można, że jeżeli jest po którejkol- 
wiek stronie przewaga, to bardzo niezna- 
czna, pomijając nawet tę okoliczność, że 
tutejszy okrąg ponosi jeszcze koszty prze- 
wozu gotowego towaru do targowisk cen- 
tralnych, | i 

3) Warunki prawne. W tym rozdziale 
swego wypracowania p. Sz. zajmuje się 
nietyle prawną, ile administracyjną stroną 
kwestyi, traktując ją. ze stanowiska naro- 
dowości; z tego powodu odkładamy tę rzecz 
na .koniec rozbioru. . Odnośnie do strony 
prawnej p. Sz. nadmienia tylko o przysłu- 
gującem cudzoziemcom  nieograniczonem 
(oprócz w pasie pogranicznym Królestwa, 
875 sążni szerokim) prawie nabywania zie- 
mi oraz budowania fabryk i o konwencyi 
z Niemcami co do wzajemnego uznawania 
towarzystw akcyjnych. Otóż co do pierw- 
szego, zauważyć należy, że ten warunek 
sam przez się nie byłby wywołał napływu 
przedsiębierców niemieckich do Królestwa, 
gdyż takie same prawo przysługiwało im 
w całem państwie rosyjskiem. Qo się zaś 
tyczy owej konwencyi, to nie ulega wpra- 
wdzie wątpliwości, że dla jednej ze stron 


nazywają. (Gdyby p. Kalinowskij nie ob- 
jaśnił mnie w „Petersb. Wiedom.”, nie wie- 
działbym nawet, że szpital miejski prze- 
prowadził się na ulicę Srednią bez pozwo- 
lenia rady miejskiej, że p. Lorenc, utrzy- 
muje niewidzialną straż ogniową, że niem- 
cy posiadają w Łodzi 50 towarzystw Śpie- 
wąckich i legion „dam rycerskich,” których 
turnieje publiczne ściągają tłumy widzów... 
Wszakże to ciekawsze, aniżeli bajki z ty- 
siąca i jednej: nocy! 

Bodaj święcili się owi korespondenci, co 
to pogapiwszy się po ulicach przez godzin 
kilka, piszą następnie studya dokladne o 
stosunkach danego miasta. A. szkoda! Ta- 
ki p. Kalinowskijj mogąc mieć przystęp 
łutwiejszy do wielu drzwi i szaf, nie otwie- 
rających się tak łatwó przed kronikarzem 
miejscowym, mógłby, gdyby chciał natu- 
ralnie, powiedzieć wiele rzeczy ciekawych, 
choćby o tym Świecie: germańskim i urzą- 
dzeniach jego w Łodzi, ale do tego nie wy- 
wystarcza studyum kilkugodzinne na bru- 
Kuzio i | 

Jakże wdzięczny byłbym korespondentowi, 
któryby pomógł mi, dajmy na to, ułożyć 
statystykę rzemiosł w łodzi. Ba! konia z rzę- 
dem temu, kto dokaże tej sztuki. Nic tu 
nie poradzi magistrat, nie pomogą i cechy, 
one same niewiele wiedzą. Najskrupułat- 
niej prowadzi statystykę swą cech tkacki, 
ale i tam, jak słyszałem, znaleźć można 
figurujących na liście tkaczów, z których 
jedni dawno już pomarli, drudzy opuścili 
miasto, inni znów zajęli stanówiska nie ma- 
jące nie wspólnego z wrzecionem i krosną. 
A cóż mówić o innych cechach, mniej dba- 
łych o porządek u siebie? Zresztą} cechy, 
jak powiedziałem, niewiele wiedzą — za- 
pisywanie się do nich nie jest obowiązko- 
wem, a w kontroli wykupywanych paten- 
tów nie notują, czem trudni się ten lub 
ów rzemieślnik: szewctwem, krawiectwem, 
stolarstwem, czy innem jąkiem. . 

Wiadomo wreszcie, że rzemieślnik pra- 
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ismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


iw Łodzi. 


Sz. kładzie zresztą na korzyści pośrednie, |kónwencya ta jest bezprzedmiotową, ale 


myli się p. Sz. sądząc, że dla przemysłow- 
ców obcych będzie ona stanowiła znaczne 
ułatwienie, gdyż i przedtem wydawane były 
obcym towarzystwom akcyjnym pozwolenia 
na działanie w Rosyi, obecnie zaś, pomimo 
konwencyi, towarzystwa niemieckie muszą 
poddać się tym samym formalnościom, co 
póprzednio bez konwencyi. Ma też kon- 
wencya swoją dobra stronę, prowadząc do 
ujawnienia obrotów wielu fabryk przez o- 
bowiązkowe ogłaszanie bilansów rocznych. 
4) Drogi żelazne. W ustępie poświęco- 
nym temu przedmiotowi, autor stara się 
wykazać szkodliwość polityki taryfowej dróg 
żelaznych dla przemysłu wielkorosyjskiego. 
Poglądy jego streszcza najdosadniej przy- 
kład przesyłania towaru z Moskwy do Ki- 
jowa nie wprost, ale dla większej taniości 
przez Brześć do Terespola, ztamiąd z: po- 
wrotem przez Brześć, Kijów do Browar i 
dopiero. z powrotem do Kijowa. Zdawa- 
łoby się, że winną tu jest droga żelazna 
moskiewsko-kurska, która trzyma stawki 
frachtowe zbyt wysokie. Tymczasem p. Sz. 
kończy przytoczenie tego przykładu słowa- 


mi: „ile podstępów i niemal poniżenia po-. 


trzeba do tego, ażeby sztuka perkaliku mo- 
skiewskiego mogła skorzystać z łaskawej 
dla Łodzi konwencyi niemieckiej;” konwen- 
cyą tą ma być konwencya pomiędzy drogą 
warsząwsko-terespolską i kursko-kijowską, 
Oto jest wyborny przykład metody kryty- 
cznej p. Szarapowa! (Ostrze zarzutu swego 
skierował on nie do kolei m.-kurskiej, ala do 
dwóch ostatnio wymienionych. A. przecież 
te koleje z powyżej opisanej peregrynacyi 
nie „ciągną -prawie żadnego zysku, bo na 
ich część przypada tylko po jednej stacyi 
przebiegu; owszem, droga kursko-kijowska 
nawet traci, gdyż w przeciwnym: razie to- 
war ów musiałby, idąc do Kijowa, prze- 
biedz całą drogę k.-kijowską, Jeżeli zaś 
koniecznie winić trzeba nie tego, kto bie- 
rze zadrego, ale tego kto bierze zatanio, 
na złość niejako przemysłowi moskiewskie- 
mu, toć w takim razie przedewszystkiem 


należałoby uderzyć na drogę moskiewsko- | - 


brzeską; oczywiście bowiem cała powyższa 
kombinacya nie mogłaby przyjść do sku- 


tku, gdyby przebiegająca tak znaczną od-| 


cujący sam lub z pomocą tylko rodziny, 
nie potrzebuje kupować patentu. Tak więc 
zgubiony jest wszelki ślad, a ktoby w tych 
warunkach zdołał ułożyć statystykę rze- 
mieślniczą miasta Łodzi, mógłby śmia- 


6 (18) K 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą twracanoe. 


wietnia 1886 r. 


OENA OGŁOSZEŃ: 

Za jedan wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 k, z ustępstwem: za 2 razy 
Boh, za B razy 150, za 4 razy 20%, 
za 6 razy 250/, za 6 razy i więcej 
30%. A 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe B wierszowe ogłoszenia ndreno- 
ws po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra 
ustępstwo dodatkowe. ogólne 59/p 


Ogłoszenia przyjmowane s4: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Hiurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


ległość droga m.-brzeska nie obniżyła ta- 
ryfy do minimum, jakkolwiek znów z dru- 
giej strony, taka nizka taryfa przyczyniać 
się może do rozpowszechniania towarów 
moskiewskich w promieniu tej drogi. Tak 
czy inaczej—głównych winowajców nie po- 
trzeba było szukać aż np. w Warszawie w 
zarządzie drogi terespolskiej, bo byli oni 
tuż pod ręką. Podobny stosunek zachodzi 
co do drugiego przykładu przez p. Sz. 
przytoczonego — wysyłania towarów Sosno- 
wiekich nie z Sosnowic, ale z Katowic; ko- 
lej warszawsko-wiedeńska nie ma żadnego 
interosu w popieraniu takich manipułacyj. 

Jeżeli jednak drugi żelazne, przylegające 
do Moskwy, tak źle obsługują przemysł 
wielkorosyjski, to fakt ten nie może być 
uważany za całkiem niezałeżny od przód- 
stawicieli tego przemysłu. Dla czego nie 
starają się oni wywierać na swoje koleje 
takiego przynajmniej wpływu, jaki my wy- 
wieramy na koleje w kraju tutejszym znaj- 
dujące się, a pomiędzy któremi są przecież 
także koleje przez rząd gwarantowane. 
P. Szarapow zaznacza, że koleje rosyjskie 
zbudowane zostały za pieniądzó niemieckie; 
czyżby i akcye tych kolei dotąd znajdować 
się miały w rękach niemieckich? Rzecz 
nieprawdopodobna—ubogi nasz kraj zdobył 
się na to, że przewaga akcyjna. i zarząd 
kolei tutejszych znajduje się w ręku kra- 
jowców, którzy jako tacy, pozostają pod 
kontrolą opinii społeczeństwa krajowego,' 


a bogata Moskwa nie mogła się zdobyć na 


owładnięcie kolejami tak dla niej ważnemi, 
jak idące w promieniach od tej stolicy! 

5) Opodatkowanie państwowe i miejscowe. 
Ten ustęp pracy p. Sz. należy stanowczo 
do najsłabszych, odznacza się bowiem nie- 
tylko jednostronnością, ale i wprost niedo- 
kładnością obok. przecenienia tej rubryki 
kosztów wytwórczych. Autor miał wpra- 
wdzie do rozporządzenia cyfry urzędowe, 
ale brał je na wyrywki, nie zestawiwszy 
należycie, niektóre zaś uwagi jego świad- 
czą wyraźnie, że pobieżnie zaledwie obe- 
znał się z tym przedmiotem. © 
Wychodzi on z założenia, że system po- 
datkowy w Królestwie, opracowany przez 
b. komitet urządzający jest wyborny, ale 
że fabryk jeszcze wtedy nie było wiele, więc 


spoczywa zabójcza broń przeciwko niem- 
com, a my odtrącamy ją  nierozważnie. 
Szanowna gazeta dowodzi jak dwa a dwa 
cztery, że fabrykanci, urzędnicy, rzemieśl- 
nicy i robotnicy niemcy, przesiedlając się 


ło pokusić się o wynalezienie kwadratury |do kraju naszego, okradają własną ojczy - 


koła. . 


znę, przemysłowi niemieckiemu wydzierają 


W mieście tej miary co Łódź, byłoby |możność konkurencyi na rynkach Cesar- 
chyba interesującem wiedzieć, ilu mamy: |stwa. Proszę! A nam o tem ani się Śni- 


krawców, szewców, stolarzy, piekarzy, rze- 
źników, ogrodników i innych majstrów, ja- 
kiemi pracują siłami, co są za jedni, ile i 
jak produkują. Sądziłem, że w tej spra- 
wie, lub wielu innych, znajdę choć słabe 
wskazówki w feljetonie p. Kalinowskiego. 
Omyliłem się jednak. Zatem wypadnie cze- 
kać na ów, od æ lat przyobiecany spis lud- 
ności miasta Łodzi, wówczas może do- 
wiem się o szczegółach pożądanych. 

Ze spisem ludności także niełatwa będzie 
sprawa, wobec tradycyjnego braku: czasu u 
obywateli naszych. (rdyby ulica, Piotrkow- 
ska nie miała tych przeklętych 8-iu wiorst 
długości, wybrałbym się osobiście obliczyć 
mieszkańców miasta, ale tak — cóż? Po- 
czekam na tramwaje... Byle tylko p. Ro- 
senblum nie skrewił. Zamiast zwozić szy- 
ny i kamienie, właściciel koncesyi zaczął 
sondować, ile dochodu mieć będzie przy- 
puszczalnię z ruchu towarowego. Coś mi 
się to niepodoba; jeżeli sonda wykaże na- 
dzieję słabych rezultatów, wówczas zdarzyć 
się może, że z tramwajami zostaniemy na 
koszu. | 

Mamy jednak, na szczeście, przedsiębior- 
cę kolei elektrycznej w rezerwie, zatem wróc- 
my spokojnie do statystyki. 

Otóż... Cóż to miałem powiedzieć? Aha! 
Otóż, jeżeli zwiedzający Łódź koresponden- 
ci, nie nowego dotychczas nam nie powie- 
dzieli, to wynagrodziła nam to sowicie 
Norddeutscherka, która wybornie prowadzi 
statystykę, Ten organ żelaznego księcia 
odsłania przed naszemi oczyma cudowne, 
nieznane obrazy. Wszak w rękach naszych 


ło. Bodajże się w proch rozsypała ta nie- 
rozwaga nasza, która nas podżega do na- 
rzekań na sprowadzanie robotników, oficya- 
listów i rzemieślników z zagranicy! : 

Trzymać niemców należy! pilnować, żeby 
nie uciekli... . Mają 50 Vereinów, założyć 
im jeszcze sto — niech się. bawią, byle 
tylko nie sprzykrzyli sobie pobytu u nas. 
Tym sposobem możemy zgnębić Niemcy e- 
konomicznie.... Być może, iż przedtem sa- 
mi pójdziemy z torbami, ale có to za roz- 
kosz, zrobić na złość księciu Bismarkowi i. 
nie oddać mu landsmanów, o których się 
upomina.  .  . ; EET. 

To mi polityka! godną, Żelaznego księ- 
cia... Cóż wypada uczynić fubrykantom 
moskiewskim w tym wypadku? Jużcić za- 
duma się drugi, trzeci i dziesiąty, uderzy 
się w czoło — myśl im nowa zabysła! 
Więc to niemcy tworzą ten przemysł pol- 
ski, który nam tyle doskwiera? Dawajcież 
tu niemców! W kąt wszystkie projekty 
mające ograniczyć pobyt ich w państwie. 
Owszem, trzeba nietylko sprowadzić ich 
jaknajwięcej, ale i tych z Królestwa za- 
brać tu, do naszych fabryk. 

Oto cała polityka, ukryta w wywodach 
statystycznych organu kanclerskiego; poli- 
tyka nowa, propagująca stary jak świat 
Drang nach Osten. Zwrot w, niej arcyzgra- 
bny, ani słowa, ale dobry furman z miej- 
sca zawróci, to rzecz wiadoma. 

Niedawno jeszcze wrzała zacięta walka 
w Niemczech pomiędzy rządem a katoli- 
cyżmem, a dziś, książę Bismark tak zako- 
chał się w Papieżu, a Papież w księciu, 
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teź opodatkowano je zasłabo, a okoliczność 
ta stanowi nader ważny i w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwy przywilej dla prze- 
mysłu pogranicznego. To wszystko jednak- 
że, co p. Sz. przytoczył na poparcie swego 
zdania, nie wytrzymuje krytyki, Oburza 
się on np., że podatek gruntowy zbyt mało 
obciąża fabryki, jako zajmujące zwykle nie- 
wielką przestrzeń gruntu. Ani słowa, był- 
by to argument stanowczy, ale tylko w tym 
razie, gdyby przedsiębierstwa fabryczne nie 
były obciążone żadnemi innemi podatkami, 
oprócz tych, jakie płacą właściciele ziemi, 
Wiadomo przecież, że tak nie jest. Dalej 
twierdzi on, że fabrykant osiadły na ziemi 
dzierżawionej nie nie płaci, bo wszystkie 
podatki gruntowe płaci właściciel ziemi. 
Tymczasem nie ma wypadku, ażeby wła- 
ściciel ziemi przyjmował na siebie pody- 
mne od zabudowań fabrykanta, wydzierża- 
wiając bowiem ziemię pod fabrykę, nie 
może przewidzieć rozwoju tej ostatniej, a 
ztąd i ocenić ciężaru, jaki spadnie na nie- 
go z tytułu podymnego. Najczęściej fabry- 
ki wznoszone są na gruncie wieczysto-dzier- 
Żawnym; w takim razie właściciel ziemi 
dla utrzymania zasady dominii directi, bie- 
rze zwykle na siebie opłatę gruntowego, 
ale nie podymnego, które wynosi bez po- 
równania więcej. Następnie krytykuje p. 
Sz. najnowsze, bo dopiero w 1888 r. wy- 
dane prawo podymne z powodu, że — jak 
się wyraża—wkradło się tam ograniczenie 
całkiem (sic) zwalniające fabrykanta od po- 
datku, a polegające na tem, że jeśli szacu- 
nek budowli przewyższa 10,006 rs., to do- 
datkowe podymne (1/,9/,) liczy się tylko od 
10,000 rs.. | 
P. Sz. nie zna widocznie bistoryi poda- 
tku podymnego, jeżeli oburza się na to, że 
„podymne (główne) nie pozostaje w żadnym 
związku z szacunkiem fabryki i jej wy» 
tworu, a podymne dodatkowe jest ograni- 
czone, Nie możemy tu oczywiście wcho- 
dzić w historyczne wywody, które interesu- 
jący się tym przedmiotem znajdą wybornie 
opracowane w „Wewnętrznych dziejach pa- 
nowania Stanisława Augusta” T. Korzona. 
Nadmieniamy tylko, że te czynniki, które 
nadawały podymnemu do pewnego stopnia 
charakter podatku szacunkowego, nie mo- 
gły być zastosowane do fabryk. Po po- 
_wstaniu fabryk, wynalezienie innych czynni- 
ków, które uczyniłyby podymne fabryczne 
podatkiem szacunkowym, nie nastręczało 
oczywiście żadnej trudności, Nie uczyniono 
tego jednak z uwagi, że fabryki początko- 
"wo dla zachęty były o ile możności uwal- 
niane od podatków, a następnie, kiedy: się 
bardziej rozwinęły, ustanówiono idla nich 
osobne podatki, mające właśnie charakter 
szacunkowy. Takiemi podatkami były po- 
niekąd opłaty gildyjne, gdy zaś te okazały 
się zbyt niejednostajnie obciążającemi prze- 
mysł i handel, zaprowadzono podatek do- 
chodowy. l 
Projekt tego ostatniego podatku, który 
pierwotnie miał być tylko procentowym, 
był już gotów w tym czasie, kiedy podję- 
to ogólną reformę podymnego dworskiego. 
Ziaprowadzając przeto podatek dochodowy 
od fabryk, ministeryum skarbu nie miało 
że jeden bez drugiego obejść;się nie może. 
Książę nie wierzy nawet w centrum parla- 
mentu, a radzi się Papieża. Co się tam 
z tej miłości urodzi — zobaczymy. „No- 
woje Wremia” powiedziało niedawno: „po- 
mimo całej pozornej szczerości Bismarka, 
polityka jego nigdy nie odznaczała się ja- 
snością i wyraźnością dla sprzymierzeńców 
Prus...” Ba! w tem sztuka! ale gazeta 
wyżej wspomniana nie powiedziała nic no- 
wegó; juź przed dwudziestu kilku laty uczo- 
no nas odmieniać: ja kłamię, ty bismar- 
kujesz. itd. | 
Od tego jest polityka, aby nieprawdopo- 
dobne uczyniła możliwem — i jeżeli nie 
wierzę w Żadne kataklizmy żywiołów w 
dzień św. Marka, to właśnie dla tego, że 
księżyc, gwiazdy i t, d., nie uprawiają po- 
lityki, pójdzie więc wszystko dawnym to- 
rem, tam w górze. U nas, na padole i bez 
św. Marka „dość ttagi-komedyi wszędzie. 
Giełdy powiadają, że pomimo uległości bu- 
tnego bulgara, tkwi tam zawsze gwoźdź 
jakiś w tych Bałkanach; w armii włoskiej 
idzie coś krzywo — aresztowano tam w naj- 
większej ciekości wielu żołnierzy i oficerów 
i w największej cichości rozniosły wieść tę 
gazety po Świecie. Wreszcie reforma irlandz- 
ka, wypadki londyńskie i ostatnio belgijskie, 
należą teź do łamigłówek — wcale cieka- 
wych,... 
I po za obrębem polityki niebraknie fa- 
_ któw, na Świadectwo, że wywraca się nie- 
jedno na opak. Weźmy naprzykład kolej 
doniecką — czyż to mie ciekawy okaz? 
Wybudowano ją głównie dla poparcia roz- 
woju przemysłu węglowego. Tymczasem wę- 
giel nie może dostać się do stacyj, bo nie- 
ma do nich dróg — zapomnieli o tej ba- 
gatelce ci, którzy kolej budowali. Trzeba 
zatem przewozić węgiel do kolei przez po-| 
la prywatne i opłacać haracz właścicielom 
od ładunku. Ponieważ dróg nie było wea- 
le na planie, jak piszą do „Nowosti,” a 
stacye trudno poprzenosić gdzieindziej, za- 
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tem wypadnie właścicielom gruntów zapła 


uzasadnionego powodu, ażeby pod postacią 
podymnego pociągać fabryki do opłaty 
drugiego podatku dochodowego; tąkim zaś 
podatkiem byłoby podymne szacunkowe, 
gdyż szacunek pozostaje w zależności od 
do dochodu. Jeżeli pomimo to, podymne 
główne uzupełniono zarówno dla dworów 
jak i dla fabryk podymnem szacunkowem, 
ograniczonem pewną sumą, to właśnie dla 
zaprowadzenia różnicy pomiędzy ową „bud- 
ką: stróża,” o jakiej mówi p. Sz. a wła- 
ściwym dworem, jak niemniej dla przyspo- 
rzenia dochodów skarbowi. 

Słusznie jednak z powyższych względów 
ograniczono podymne dworskie dodatkowe 
pówną sumą. Nie może tu więc być mo- 
wy o żadnem „wkradnięciu się” tego ogra- 
niczenia; ministeryum skarbu i wyższe in- 
stancye dobrze wiedziały co robiły. 

O ile powyżej przytoczony zarzut p. Sz. 
dowodzi jego nieobeznania się ze skarbo- 
wością, o tyle wniosek, jaki dalej wycią- 
gnął, dowodzi, że nie musiał chyba zwie- 
dzać wiele fabryk. Powiada on tak: „przed- 
stawmy sobie, że liczba budowli jest nie- 
wielka, chociaż budowle te są znacznych 
wymiarów, a zobaczymy, że nawet na wiel- 
ką fabrykę przypadnie mniej podatków, niż 
na jakikolwiek Średni majątek ziemski.” 
Bezwątpienia są takie fabryki, w których 
liczba budowli jest niewielką, ale znaczna 
większość fabryk składa się nie z kilku 
olbrzymich skrzydeł, lecz większej liczby 
mniejszych i większych budowli, przyczem 
pamiętać należy, że według nowego prawa 
za osobną budowlę uważa się zabudowanie 
pod osobnym dachem, choćby było przyle- 
głe do drugiego zabudowania i że podatek 
podymny opłacają tylko domy mieszkalne 
i fabryczne, zabudowania zaś gospodarskie 
są wyłączone, zkąd wynika, że podymne, a 
szczególniej też podymne dodatkowe (nie- 
zależne od obszaru ziemi), odgrywa w ma- 
jątkach ziemskich daleko mniejszą rolę, niż 
w fabrykach. Dla przykładu przytoczymy 
tu, że w jednej z większych fabryk pro- 
wincyonalnych podymnemu podlega obecnie 


też właśnie i budki stróżów), podymne głó- 
wne (od: liczby budowli) wynosi przeszło 
1,000 rs, a podymne dodatkowe (od sza: 
cunku) przeszło 1,000 rs., czyli razem bli- 
zko 3,000 rs. 

| (D. e. n.) 


| SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 15 kwie- 
tnia. Od pierwszej chwili opanowała dziś giełdę 
głęboka niechęć de interesów; obroty wlókły się le- 
niwo, bez najmniejszego ożywienia. Jedną z przy- 
czyn tego stanu jest blizkość świąt wielkanocnych, 
lecz mówiono także o wielu innych, pozornych lub 
rzeczywistych.: Już wczoraj nadeszła wiadomość o 
pojawieniu się cholery w Brindisi; w pomyślniej. 
szym nastroju speku acya nie zwróciłaby na to u- 
wagi, lecz obecnie wiadorności powyższej nadano 
donioślejsze znaczenie, podobnie jak pogłoskom o 
złym stanie zdrowia następcy tronu. Pod koniec 
czynności urzędowych nadesłano z Londynu niższe 
kursy: giełda tutejsza popadła w sianowczą ospa- 
łość; obniżyły .się szczególniej kursy wszystkich pa- 
pierów rosyjskich. Sposoby, za pomocą których 
giełda londyńska stara się wywrzeć nacisk na kur- 
sy, by sobie ułatwić regulacyę końcomiesięczną, czy 


cić każdy cal ziemi na wagę złota. 

Jest to fakt zaiste ciekawy; kolej bez 
drogi, to mniej więcej — dom bez ko- 
mina. 

W innych znów stronach, bo w Styryi, 
studenci uformowali w najlepsze bandę zło- 
dziei, z dowódcą, strażnikami, rotą przy- 
sięgi — zupełnie za przykładem Karola 
Moora — w Neapolu zaś wykryto, że u- 
rzędnik prokuratoryi państwowej skazany 
był przed objęciem urzędu, na 25 lat ga- 
ler, naturalnie pod innem nazwiskiem. 

W naszym kraju, z wyjątkiem psot zi- 
my i wiosny, na szczęście nie zbyt dotkli- 
wyćh, nie było okropności żadnych — tylko 
fata morgana ttapią'niektórych ludzi. Owdzie 
widziano transport zatrutych śledzi, wysła- 
nych jakoby z Prus na post dla polaków, 
gdzieindziej rozniosła się wieść o Śmierci 
Bismarka, a w Lubelskiem podobno las 
zapadł się pod ziemię, a na miejscu jego 
ukazało się ogromne jezioro, z mnóstwem 
okrętów jadących po polską pszenicę, któ- 
rej podobno niewiele zostało z owej nad- 
produkcyi kolosalnej....! 

I nasze miasteczko dożyło ciekawego fa- 
ktu. Znalazł się tu kolektor, który wy- 
płacił dwom szczęśliwcom wygranę, chociaż 
bilążu nie wykupili i tym sposobem upra- 
wnił paradoks, że można i bez biletu wy- 
grać na loteryi. Ciekawym jest postępek 
kolektora, ciekawszą jest wdzięczność ob- 
darowanych wygraną, którzy ofiarowali ko- 
lektorowi po. 50 rs., ale najciekawszym jest 
szczegół, że jeden z nich, ochłonąwszy z go- 
rączki wdzięczności, zażądał podobno od 
współ - szczęśliwca zwrotu owych 50-ciu 
rubli. | 

Wszystkie powyżej zanotowane drobiazgi 
są dostatecznemi objawami pewnych zbo- 
czeń niepokojących. Dodajmy kłótnie i 
wymyślania, których widownią były osta- 
tnio parlamenty wiedeński i berliński, o- 
raz prawa wyjątkowe, wyrastające coraz 


też, jak w tym wypadku, pół-miesięczną, polegają, 
jak wiadomo na szerzeniu sensacyjnych pogłosek 
politycznych, które najczęściej bardzo prędko oka- 
zują się zmyślonemi. We wszystkich działach no- 
towano dziś znaczne zniżki. Na rynku pieniężnym 
panuje ciągle obfitość, chociaż w dniach ostatnich 
dyskonto prywatne podniosło się trochę. Najlepsze 
weksle były dziś w ruchu po 1h o- 

Giełda. Peterjsburg, 15 kwietnia. Na 
tutejszym targu wekslowym kursy trzymają się sła- 
bo. Pierwszorzędny papier bankierski notowano 
dziś po 2834 na Londyn, po 2024 na Berlin 


Nr. 87 
Węgiel kamienny. Z'Szlązka górnego 
donoszą pod dniem 14 kwietnia. Zapotrzebowanie 


węgla do użytku domowego zmniejszyło się w ty- 
godniu ubiegłym, lecz węgiel do celów przemysłę. 
wych miał zbyt więłcszy. Dobre marki znajdowa- 
ły się w warunkach lepszych niż zwykłe gatunki, 
gdyż stanowiły one większą część wysyłek wodnych 
1 były głównym przedmiotem wywozu. Także spo- 
żyeie węgli tłustych do fabrykacyi gazu zmniejszą 
się ciągle, chociaż dotychczas jeszeze mają one, po- 
dobnie jak węgiel koksowy, zbyt dostateczny. Skut- 
kiem ograniczenia wytwórstwa i wysyłki znacznych 


i po 249'/, na Paryż. Złoto sprzedawano po 8 rs. |partyj grubego węgla drogą wodną, zapasy nikną, 
28 Wr. za półimperyał zarówno w monecie jak i w, Gatunki średaie i drobne, poszukiwaue do ogrze 
kuponach celnych. Zebranie giełdowe było dziś | wania kotłów, wydobywana obeenie w mniejszej 


183 osobne budowle, (w liczbie których są | 


bardzo nieliczne a obroty nie przekraczały granie 
nadzwyczaj ciasnych, lecz ku ogólnemu zdziwieniu, 
utrzymało się usposobienie mocne. Bilety banko- 
we nabywano po 993/,, 937, i 100. Pożyczkami 
wsehodniemi i premiowemi nie dokonano żadnych 
obrotów. Z papierów hypotecznych niektóre tylko 
miały popyt. Nabywano obligacye miejskie peters- 
burskie po 91'/g, odeskie po 983/,, listy zastawne 


charkowskie po 101 1 101'),. Akcyj prywatnych | 


banków handlowych wcale nie nabywano. Z pa- 
pierów kolejowych, niewielkim popytem cieszyły 
się tylko akcye kursko-kijowskie po 358 rs. cary- 
cyńskie po 136'/, rs 

Z berlińskiej giełdy zbożowej donoszą pod dniem 
15 kwietnia. Giełda zbożowa była dziś zupełnie 
pozbawioną ożywienia, gdyż ani z zagranicy, ani 
też z prowincyi nie otrzymano żadnych pobudzają- 
cych wiadomości. Sprawozdania o stanie zasie- 
wów w.Austryi i Węgrzech, tudzież w Ameryce, 
są bardzo pomyślne dla pszeniej; podobnie i w kra- 
ju widoki są dobre, chociaż zbiór tegoroczny opó- 
Źni się znacznie, skutkiem panującego obecnie zi- 
mnego powietrza. Ceny odbywały dziś bardzo nie- 
znaczne wahania na poziomie wczorajszym. 

Bawełna. Liverpool, 15kwietnia Notowa- 
nia urzędowe. Upland good ordinary 45/,, Upland 
low middling 415, Upland middling 5'/, Orleans 
good ordinary 4,,, Orleans low middling 5, 
Orleans middling 55,5, Orleans middling fair 
515/,,, Ceara fair 5!/, Ceara good fair 55/,5, Pernam 
fair 5Ij,, Pernam good fair 5'/,, Bahia fair 5!/;, 
Maceio fair 51,, Maranham fair 5'/,, Egyptian 
brown fair 5'34,, Egyptian brown good fair 67/g, 
Egyptian brown good 6'/,, Egyptian white fair 
She, Egyptian white good fair 5/,,, Egyptian 
white good 63j,,, M. G. Broach good 45, M. G. 
Broach fine 4'5/,,, Dhollerah fair 39/,,, Dhollerah 
good fair 4, Dhollerah good 43%, Dhollerah fine 
4U/,, Qomra. fair 3th, Oomre good fair 33/4, 
Oomra good A$h5, Oomra fine 41'],,  Scinde good 
fair 34,, Bengal good fair 3'/,, Bengal good 83, 
Bengal fine 43/,,, Tinnevelly good fair 41,, Western 
good fair 37l, Western good 43,5, Peru rough fair 
59/,,, Peru rough good fair têg, Peru rougi good 
6, Peru smooth fair 53, Peru smooth good fair 
53/,, Peru moder, rough fair 55, Peru moder- 
| rongh good fair 5945, Peru moder, rough good 51/5. 

Wełna, Bradford, 15 kwietnia. Welna 
mocno, ale spokojnie, przędza spokojnie, ceny sta- 
łe, tkaniny spokojnie. : 

Wełna. Londyn, 
Ceny niezmienicne. 

Wełna. Berlin, 15 kwietnia. Na targu tu- 
tejszym nie zaszło nie nowego. Obroty wloką się 
z trudnością, leniwo i nie przekraczają granie nie- 
zbędnych potrzeb. Właściciela przędzalń czesan- 
kowych, porobiwszy korzystne zakupy na aukeyi 
londyńskiej, gdzie nawet ceny lepszych gatunków 
obniżyły się o 1!/, w porównaniu z cenami poprze- 
dniej seryi, na targu tutejszym nic nie kupują. 
Fabrykanci krajowi pokrywają tylko najpilniejsze 
potrzeby, nie obawiając się wcale podwyższenia cen 
w przyszłości. Nabywano tylko mniejsze partye 
wełny najrozmaitszych gatunków, po cenach chylą- 
cych się ku zniżee. 

Jedwab. Z Włoch górnych donoszą pod 
dniem 10 kwietnia. Na targu nie ma ożywienia; 
tylko nieznaezne obroty dochodzą do skatku. Ce- 
ny postępują zwolna w kierunku zniźkowym. O za- 
kupach nowych kokonów na dostawę nic nie sły- 
chać; niewyraźne położenie rynku jedwabiu i nie- 
pewność stosunków politycznych, pobudzają wszyst- 
kich do wielkiej wstrzemięźliwości. Niektóre za- 
kłady przerabiające jedwab nie osiągnęły w roku 
1885 żadnych zysków. 


15 kwietnia. Aukcya. 


częściej, jakby z pod ziemi, a będziemy mo-. 
gli przyznać, że Nostradamus z przepowie- 
dnią swoją nie popełnił znów tak potężne- 
go fiaska, jakby to na pierwszy rzut oka 
zdawać się mogło. Zresztą zobaczymy, co 
nam przyniesie św. Marek i kometa. 
Jakby na urągowisko ludziom, żyjącym: 
z dnia na dzień i wrażeniami chwili obe- 
cnej, organizuje granitowe podstawy dla 
bytu swegó korporacya adwokatów przysię- 
głych, dążąc do wytworzenia etyki o- 
brończej, Wpadł mi właśnie do rąk kwe- 


ilości, znajdują wystarczające zastosowanie. Na 
zbyt niektórych marek oddziaływa niepomyślnie o- 
późnienie w fabrykacyi cegieł. Obniżone ceny wę- 
gla trzymają się jednak dobrze. 


Komunikacyę na kolei pomiędzy stacyami 

ii dąbrowskiej Kunowem i Ostrowcem 
przywrócono, towary wszelkie są już wysy- 
łane do Ostrowca. 

Przerwa w komunikacyi. Na wszystkich 
kolejach poleskich wstrzymano regularny 
bieg pociągów, ponieważ wody podmyły w 
wielu miejscach plant kolejowy. Na kolei 
brzesko-moskiewskiej zburzony został most 
żelazny między stacyami Linów i Bereza. 

Fabrykę piór stalowych i obsadek zamie- 
rza założyć w Warszawie jeden z przedsię- 
bierców angielskich. 

Cto od niektórych produktów chemicz. 
nych, potrzebnych do wyrobu sody a przy. 
chodzących z zagranicy, ma być znacznie 
podwyższone. 


_ Kronika Łódzka. 


(—) Magistrat m. Łodzi ogłasza na dzień 
21 kwietnia (3 maja) r. b. o godzinie 12 
w południe licytacyę ustną na wydzierża- 
wienie dwóch budek w jatkach Starego 
Rynku po lewej stronie. N. 1 licytowany 
będzie od 465 rs. a N. 10 od 402 rs. 35 k, 
rocznie. Budki wydzierżawione będą do 
końca 1888 r. Wadyum wymagalne wy- 
nosi */,, część sumy licytacyjnej. O bliż- 
szych szczegółach dowiedzieć się można w 
magistracie w godzinach urzędowych. 

(—) Wielki tydzień. Z rozporządzenia p. 
poliemajstra, zamknięte być mają od jutra 
włącznie do soboty dnia 24 kwietnia, wszel- 
kie widowiska w mieście. Przekroczenie 
tego rozporządzenia pociąga za sobą karę 
100 rs. 

(-—) Przypominamy, iż jutro wieczorem zą- 
czynają się Święta izraelskie i trwać będą 
do środy do wieczora, 

(—) Dziś o godzinie siódmej rano zaczy- 
nają się ćwiczenia drugiego i czwartego 
oddziału straży ogniowej przy domach re- 
kwizytowych właściwych oddziałów. Jutro 
o godzinie szóstej wieczorem zaczną się 
ćwiczenia oddziału pierwszego przy domu 
rekwizytowym oddziału. 

(—-) Projekt nowej bydłobójni. Posiedze- 
nię w sprawie nowej bydłobójni, odracza- 
ne kilkakrotnie z powodu braku dostate- 
cznej liczby pp. radnych miasia, przyszło 


wreszcie do skutku onegdaj, pod przewo 


dać, aby módz godnie wykonywać obowiązki 


swego powołania? 
Odpowiedź. Zdolność przewrotnej inter- 
pretacyi prawa i bezczelność w przekręca- 
iniu faktów. W ten sposób odpowiedziało 
się juź na pytamie 62 i wiele innych. 
Pytanie 28. Czy wynagrodzenie może być 
wymagane z góry i w jakim stosunku. 
Odpowiedź. Naturalnie, jakże można py- 
tać o takie rzeczy? Bierze się, co się tyl- 
ko wziąć da, — w najgorszym razie należy 
wymagąć kilkunastu rubli na stemple, świa- 


styonarynsz odnośny. Kwestyonaryusze w |dectwa i legalizacye, inaczej na nie spra- 


ogóle są teraz w modzie, ale ten przed- | wa. 


stawia wiele rzeczy ciekawych. Czytając | 
go, kiwałem głową w lewo, w prawo, przed i 
siebie i po za siebie, a wreszcie, pomyślą- 
łem, co następuje: 

Jeżeli w czasach dzisiejszych korporacya 
obrończa, czyli ludzie postawieni na stra- 
ży prawa, sprawiedliwości i wielu innych 
cnót obywatelskich, uznają za konieczne 
stawiać sobie pytanie: czy obrońca może 
przetrzymywać dokumenty i odmawiać ich 
zwrotu, z powodu niezapłacenia przez klien- 
ta honorarynm? albo: czy w obronie wolno 
zmyślać fakty? — jeżeli więc tacy ludzie, 
powtarzam, przypuszczają możliwość kwe- 
styj podobnych w działalności kolegów swo- 
ich, — jeżeli stawią 104 pytania mniej lub 
więcej draźliwe — to z iluż i jakiego ro- 
dzaju pytań składaćby się powinien kwe- 
styonuryusz do etyki dla pełnomocników 
prywatnych, nie mówiąc już o doradcach 
pokątnych?. Doprawdy bierze mnie po- 
kusa, wypracować na podstawie owych 104 
pytań zasady etyki dla licznej falangi krę- 
taczy prawnych, — zasady, jakiemi rządzą 
się po większej części w praktyce. Byłby 
to ciekawy przedmiot dla czytelników, ale 
zabrałby mi sporo czasu i miejsca, przeto 
ograniczę się na kilku pytaniach więcej in- 
tetesujących i odpowiedziach w myśl zasad 
praktykowanych: 

Pytanie 2. Jakie warunki należy posia- 


t 
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Pytanie 38. Czy przyzwoitem jest pro- 
cesowanie się o należne koszty i honora- 
ryum? l 

Odpowiedź. A. to doskonałe! Po co? na 
co? Bierze się poprostu rewers od klien- 
ta na pewną sumę, rewers ten sprzedaje 
się fikcyjnie osobie trzeciej, wynajduje się 
fikcyjnego poręczyciela solidarnego i wyta- 
cza się skargę przed pierwszy lepszy sąd 


|gminny, nie mieszając się do sprawy. W 


odpowiedzi tej, mieści juź odpowiedź na 
pytanie 32, 35 i 36-te. 

Uwaga. Zawsze lepiej brać z góry go- 
tówkę, w formie zaliczki, — rewers na ho- 
noraryum wymagane wziąć należy swoją 
drogą. Na wzięte zaliczki nie wystawia się 
żadnych pokwitowań; wogóle należy brać 
jaknajwięcej, choćby na piśmie, jeżeli nie 
można gotówką, ale nie dawać nie czarne- 
go na białem. ss 

Pytanie 6. Czy godziwem jest wyszuki- 
wanie spraw samemu? 

Odpowiedź. (Grodziwem jest i koniecznem. 
Jeżeli nie można znaleźć sprawy gotowej, 
należy zrobić ją samemu, — na wszystko są 
sposoby. Skandal nie powinin odstraszać; 
im większy, tem większa reklama, a na re- 
klamie stoi świat. 

Odpowiedzi na resztę pytań nie mogą być 
stanowcze; we wszelkich innych wypadkach 
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dnietwem p. prezydenta, w sali radnej ma- 
gistratu. Wnioski stawiał weterynarz miej- 
ski p. Kwaśniewski. Według projektu, do- 
tychczasowa bydłobójnia ma być ulepszoną 
i przeznaczoną wyłącznie dla bicia niero- 
gacizny, najmniej 50 sztuk: odrazu. Dla bi- 
cia bydła wzniesiony będzie nowy budy- 
nek murowany, cztery razy większy od dzi- 
siejszego, mogący pomieścić najmniej 40 
sztuk bydła. Podłogi i stoły w nowej by- 
dlobójni będą cementowe lub asfaltowe, co 
już zależy od kosztorysu. W oddziale dla 
bydła umieszczone będą dwa kotły z kra- 
naini dla oczyszczania mięsa, a na górze re- 
zerwoat z zimną wodą. .Takie same dwa 
kotły i rezerwoar umieszczone będą w by- 
dłobójni starej. Nowa bydłobójnia mieć 
będzie dwa wejścia, z których. jedno dla 
wprowadzania bydła a drugie dla wynosze- 
nia mięsa, przygotowanego do jatek. Ka- 
nał do odprowadzania nieczystości ma być 
cementowany i pokryty kratą żelazną. Tuż 
za bydłobójnią urządzony będzie rezerwoar 
cementowany i hermetycznie zamykany, na 
wszelkie nieczystości z kanału. Nieczystości. 
te w pewnych odstępach czasu będą wywo- 
żone za miasto; dotychczas podabno dosta- 
ją się poprostu do rynsztoków ulicznych. 
W bydłobójni nowej będzie 40 żelaznych 
wind, dla ułatwienia oprawy bydła; obok 
znajdować się będzie pokój dla: weteryna- 
rza, gdzie mięso z zabitych świeżo sztuk 
będzie poddawane rewizyi, dalej zaś po- 
mieszczenie dla rzeźników, oddzielających 
mięso koszerne. Oprócz bydłobójni muro- 
wanej, zbudowaną będzie wielka szopa dre- 
wniana do bicia cieląt i baranów. Podjaż- 
dy do nowej bydłobójni mają być obszerne 
i wygodne, Projekt ten oddano budowni- 
czemu. miejskiemu, celem wypracowania pla- 
hów i kosztorysu dokładnego. P. prezydent 
miasta przyrzekł dołożyć starań, aby bu- 
dowa nowej bydłobójni mogła jaknajprę- 
dzej przyjść do skutku, Jest ona nieodzo- 
'wnie potrzebną, gdyż dzisiejsza nie odpo- 
wiada, jak wiadomo, najskromniejszym wy- 
maganioin; tak prymitywnie urządzonej by- 
dłobójni jak w Łodzi, nie znajdzie już dziś 
'w najmniejszej mieścinie prowincyonalnej. 

(—) Ceny pieczywa. Jeden z najwię kszych 
piekarzy łódzkich udzielił nam łaskawie 
bardzo ciekawej notatki o przyczynach o- 
becnej drożyzny pieczywa, na którą publi- 
czność tak się skarży. Podajemy notatkę 
powyższą w- streszczeniu. 

Przed dziesięciu laty piekarze łódzcy sa- 
mi zakupywali pszenicę i żyto i przerabiali 
takowe na mąkę, która wprawdzie była 
dość czarną, jednakże odpowiadała ówcze- 
są wymaganiom i publiczność nie skar- 
Żyła się na gatunek pieczywa. Ziwracano 
uwagę jedynie na: wielkość bochenków, któ- 
ra była dość znaczną, ponieważ mąka ko- 
sztowała piekarzy wcale niewiele. Dzisiaj 
jest zupełnie co innego. Gust publiczności 
zmienił się i wymaga ona chleba w jak- 
najlepszym gatunku, skutkiem czego pie- 
karz nie może już zakupywać zboża i mleć 
go na mąkę'a musi sprowadzać wyborową 
mąkę z młynów zagranicznych, które żą- 
dają za nią cen wysokich, ponieważ gorsze 
gatunki zinuszone są sprzedawać za bezcen. 
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należy postępować 
„okoliczności. 
> * 


w miarę zachodzących 


j 
+, 
Potrąciłem poprzednio o reklamę, Jest; 


to siła, którą obecnie wszystko żyje i wdzie- | 


ra się na targowisko, (Cóż dziwnego, że i; 
przedstawicielki płci nadobnej, do nieda- 
wna oburzające się, gdy którą z nich u- 
mieścił fotograf w oknie. wystawowem, o- 
beenia mdleją i schną z rozpaczy, — pomi- 
nięte w albumie piękności. Grdzieżeście prze- 
padly, święte czasy, gdy kobiety polskie ru- 
mieniły się na myśl, że ktoś nieproszony 
«10że przyglądać się ich portretowi! Dziś 
rozpacz je ogarnia na myśl, że zapomnia- 
uo wywiesić je niby szyld sklepowy na wi- 
dok publiczny. - > l , 

Podobno jeden- z fotografów tutejszych 
wpadł na pomysł wydania albumu piękno- 
ści łódzkich. Zrobi świetny interes, byle 
mądrze wziął się do rzeczy i uczynił za- 
dość wszystkim, poszukującym reklamy. 
Piękna, czy mniej piękna, mniejsza o to, | 
zresztą rozmaitość gustów powinna tu być' 
myślą przewodnią. NETNE 

Reklama wyrodziła się w epidemię w 
miasteczku naszem. Pisz o kimkolwiek, co 
chcesz i w jakibądź sposób — on wyzyska to! 
jako reklamę, Sprawozdawca zakwestyono- 
"wał użytećzność ex-siccatora, jako środka 
przeciwko wilgoci —'wynalazca korzysta z 
tego Izaleca go podobno przeciwko reuma- 
tyzmom. | Wykazano brąki w ustroju sta- 
cyj miejskich — krytyka przenicowaną zo- 
stała na reklamę. * Po' odczytach dr. Mar- 
kiewicza jo jegeryanizmie, fotografie wełnia- 
„rzy oglądane są ciekawie, niby wizerunki 
bohaterów: dnia a pan Pancer zamierzą u- 
zupełnić| wełniatstwo normalnemi parasola- 
mi. 'Od|zeszłego tygodnia, kiedym to ode-| 
słał pani Ausldnderowi kilka głów do prze- | 
masażowania, otrzymałem mnóstwo zapy-| 
tań o adres masażysty i cen pobieranych 
przez.niego. Wobec takiego wyzyskiwania 
najmniejszego drobiązgu na rzecz rozgłosu, 


| 


Drugą przyczyną obecnej drożyzny pieczy- A Co do mąki trzeciego gatunku, 
wa jest okoliczność, iż wyrób wyższych ga-|jej kosztuje rs, 
tunków chleba wymaga większej ilości pra-|£ ci 
cy i więcej robotników, aniżeli wyrób gor- 
szych gatunków. Po trzecie, płaca robocza | licząc procentu sprzedającym. 30 kop. stra- 
jest obecnie trzy razy wyższą od płacyjty. Zniesienie ustępstwa w cenie dla sprze- 
przed dziesięciu laty. Nakoniec, istnieje w |dających jest rzeczą niemożliwą, ponieważ 
Łodzi stary zwyczaj ustępowania sprzeda- | miasto jest bardzo wyciągnięte na długość 
jacym pieczywo znacznego procentu, a po-|l spożywcy nie „mogą nabywać pieczywa 
nieważ konkurencya między piekarzami w | bezpośrednio u wytwórców. 


to pud 
1 kop. 24, daje: ona 55, 
Qlasta i 47 f. pieczywa, co licząc po. 2 
kóp. za funt, otrzymamy 94 kop., czyli nie 


| IS RBONIĘE A. 
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— Ciągnienie lołeryi. W drugim dniu pa- 
dły następujące główne'wygrane: rs. 3,000 
na nr. 13,545; rs. 1,000 na nr. 2,935 rs. 
500 na nr. 1,639 i 19,886; po rs. 200 na 
nr. 223, 2,806, 4,559, 7,309, 8,855, 16,952, 


samem: mieście jest wielką i miejscowości 


okoliczne dowożą na targi łódzkie chleb w |w 


znacznej ilości, ustępstwa więc dla handlu- 
jących muszą się ciągle powiększać. Na 
ostatniem zebraniu majstrów cechu piekar- 
skiego rozprawiano o tem bardzo obszer- 
nie, z czego „Dziennik“ w swoim czasie 
zdał sprawę. Przyjrzyjmy się teraz cy- 
from. . | 

Piekarnia, przerabiająca dziennie 40 pu- 
dów mąki pszennej i 5 pudów żytniej, pła- 
ci rocznie komornego 400 rs. i dziennie 
jej wydatki wynoszą: komorne rs. 1 ko 
10, węgiel i drzewo rs. 2, płaca trzech cze- 
ladników wraz z życiem całodziennem rs, 


3 kop. 50, utrzymanie konia kop. 75, oświe |. 


„|mieście N. 30. Ceny ogłoszeń b 


19,435, 20,743, 20,858. 

— Józef Zawadzki, znany drukarz kijow- 
ski, zmarł d. T b. m. w Kijowie. 

— Komisya żydowska hr. Pahlena podo- 
bno uchwaliła pozostawienie nadal Żydów 
w tych samych guberniach, w których obec- 
nie wolno im zamieszkiwać, rozszerzenie zaś 
granic tego terytoryum odrzucono; nastę- 
pnie przyjęła ograniczenie ilości żydów do- 
ktorów i adwokatów do 5%/, ogólnej ilości 
lekarzy i adwokatów chrześcian w miejsco- 
wościach zamieszkałych przez żydów. Obok 
tego istnieje projekt nieprzyjmowania ży- 
i dów: do szkół, do których uczęszczają chrze- 
ścianie a zakładanie dla nich oddzielnych 
szkół i gimnazyów. 


(-) Listy zastawne towarzystwa kradyto- 
ogo m. Łodzi, wylosowane d. 16 grudnia 
r. z., stają się płatnemi z d. L maja. 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajduje się telegram niedoręczony, nade- 
nany z Łodzi d. 15 b. m. dla L. Ehrli- 
cha. 


(—) Komitet wystawy inwentarza w War- 
szawie, wydaje w tym roku katalog wysta- 
wowy własnym nakładem. Ogłoszenia kup- 
ców 1 przemysłowców, przyjmuje p. Sem- 
połowski, Warszawa, Krakowskie Przed- 

iście. gdą zna- 
cznie niższe od zeszłorocznych. `. - | 
(--) Staruszek, chory na oczy, bez žad- 
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tlenie kop. 20, podatki kop. 30, płaca fur-|nych środków do utrzymania, błąka się po |P 


mana kop. 50; razem rs. 8 kop. 35. ulicach, prosząc o jałmużnę. Chciałby do- 

Z 10 pudów mąki pszennej otrzymuje stać się do szpitala, ale musi ktoś płacić 
piekarnia 590 funtów ciasta a 497 funtów |z% niego. Jeden z lekarzy tutejszych za- 
pieczywa; licząc funt po kop. 8, otrzymamy |JAł się tą sprawą i polecił mu dostarczyć 
za pieczywo rs. 39 kop. 76, lecz z tego | dowodów przynależności, tymczasem wójt 
należy strącić: 10 pudów mąki w najlep-gminy (staruszek pochodzi z okolicy) do- 
szym gatunku, licząc pud po 2rs. 30 kop., | Wodów tych. wydać niechce, z obawy, że 
kosztuje 23 rs., drożdźe rs. 1 kop, 5, pro-| gmina później będzie musiała zwrócić ko- 
cent sprzedającym 5 rs. 34 kop., sól 30|szty leczenia w szpitalu. Zachodzi pyta- 
kop., czyli razem 29 rs. 69 kop.; ponieważ |ie, co ten starowina ma począć ze sobą, 
poprzednio obliczyliśmy, iż piekarz otrzy- |Skoro chore oczy nie pozwalają mu szukać 
muje rs. 39 kop. 76, pozostaje więc na je-| Choćby skromnego zarobku, a bez dowodów 
go korzyść rs. 10 kop. 9. l  |osobistych do szpitala dostać się trudno. 

Odnośnie do mąki żytniej, to z 5 pudów | Może kto z członków towarzystwa dobro- 
otrzymuje się 280 funtów ciasta a 236 f.| czynności 
pieczywa, co licząc funt po 3 kop., da rs.|80 do ochronki? 


T kop. 8. Z tego strąca się koszt mąki| (—}) Nadesłane. Szanowny redaktorze! 
rs. 6, soli kop. 6, procent ustępowany han- | Na skutek reklamacyi wielu z moich są- 
dlującym kop. 80, czyli razem 6 rs. 86 k., |sjadów — uprzejmie proszę o zamieszcze- 
pozostaje więc dla piekarza 22 kop. .„fnie w. „Dzienniku Łódzkim“ następującej 
Ponieważ z pieczywa pszennego otrzymał odezwy: Mieszkańcy naszego miasta przy 
piekarz rs. 10 kop. 9 a z żytniego 22 k., ulicy Zielonej zanoszą pokorną prośbę do 
ma więc razem dziennie rs, 10 kop. 31, z mających w swym herbie krółowę rzek na- 
czego strąciwszy wykazane wyżej wydatki szych „Wisłę” pp. właścicieli, łączących się 
dzienne w sumie 8 rs. 35 kop., otrzymamy |z sobą dwóch kamienie i placów przy tej- 
resztę rs. l kop. 96, które stanowią czysty |żę ulicy, aby pomni swego herbu, uprzątnę- 
zysk piekarza, stanowiący utrzymanie jego |ji z swych posesyj zaległe z łat kilku kupy 
wraz z rodziną. | śmieci i nieczystości, które zatruwają po- 
„Powyższe gatunki pieczywa dają jeszcze |wietrze i udającym się na spacer dla za- 
piekarzom pewien zysk, choć niewielki, in- |czerpnięcia świeżego powietrza, nasuwają 
ne zaś sprzedawane są przez nich wprost |pytanie, czy istnieje u nas w Łodzi komi- 
ze stratą, jak tego dowodzi doręczona nam |tet sanitarny — a jeśli istnieje, co dotąd 
notatka, a l zrobił? Qzy istotnie wszelkie środki poli- 
Chleb żytni czarny wypieka się z mąki, |cyjne i sądowe są tak dalece wobec tych 
którą piekarze otrzymują ze zboża, naby-|pańów bezsilne, że pomimo niejednokrotnie 
wanego przez nich samych i następnie da- |zaniesionych „w. tej mierze reklamacyj, 
wanego do zmielenia, przyczem koszty | przykry i odrażający widok brudów i nie- 
przedstawiają się w sposób następujący: |czystości nie zostaje usunięty?.. ŚŚ 
korzec żyta rs. 4 kop. 65, mielenie kop. 30,| Wszak to jedna z głównych arteryj, łą- 
kurzu 5 funtów i straty przy tem kop. 10,|czących większą połowę miasta naszego z 
razem 5 rs. kop.5. Z korca żyta otrzy- |jedynem miejscem spacerowem t. zw. Pro- 
muje się 225 f. mąki, 285 Í. ciasta i 240f.| menadą... Czyż nie dosyć, że idący ulicą 
pieczywa, co da rs. 4 kop. 80, licząc funt | Zieloną muszą sobie kaleczyć kończyny po 
po 2 kop., czyli że strata na kórcu wynosi | wybojach nędznie brukowanych trotuarów, 
25 kop. to jeszcze nadomiar napuwać się mają cu- 
ea chnącą wonią?... > RZ RZ) | 
Sądzimy, że odezwa nasza będzie na cza- 
sie i pobudzić winna na papierze istniejący 
komitet sanitarny -do .|anergicznego działa- 
nia, tembardziej, że dochodzą groźne wie- 
ści o szerzącej się cholerze na zachodzie. 
Baczność więc! a 


czyż można się dziwić, że i golibroda skar- 
cony za nieporządek, wytacza proces ré- 
dakcyi pisma... A nuż wygra proces? Toż 
dopiero będzie reklama! = - 

W ostatnich dniach zginęło: w Łodzi pięć 
dziewczątek od 6 do 10 letnich; poszukiwa- | _ 
R ań SĘ = E oa Imieniem wielu, jeden z mieszkańców. + 
tów jestem upatrywać ubieganie się za re-| (—) W kasie towarzystwa dobroczynności 
klamą, jeżeli nie ze strony dzieci, to ze złożono 14 rs. 52 i pół kop., zebrane przez 
BAM lania BRR u zd cna 
gorliwej opieki nad małoletniemi. = |zabawie pry j- ząd towar 

Pan Smotrycki, dyrektor teatru z Piotr- składa ofiarodawcom uprzejmą podziękę. 
kowa, zapowiedział przedstawienia w Ło-| (_-y Za dzielny ratunek przy pożarze swej 
dzi. „Równocześnie czytam w dziennikach RAA p. Geldner E ręce ke 
warszawskich, że drużyna pana Smotryc- |mendanta straży ogniowej ochotniczej. po- 
kiego, — zmateryalizowana do tego stopnia, | qzjękowanie, z dołączeniem 100 rs., jako 
iż oprócz pokarmu artystycznego, zapragnę- wynagrodzenie za poniesione koszty przy 
ła chleba i mięsa, — rozbiegła się z wio- gaszeniu. l 
sną szukać trawki świeżej; dyrektor i reży- | e) Spr PER 
ser rozjechali się podobno w dwie przeci-| > .- RE f a 
wne strony i zbierają nowych adeptów sztu- | "I Laube go jest podobno bardzo ożywio 
ki ; sę: ną; zdaje się, że wszystkie trzy koncerty 

is RA ED Roza na Łódź, ze stro- będą przepełnione. ``.. ai 
ny „pana Smotryckiego! | JECET NDZ L PT seo > 

"Żart żartem, jeżeli jednak pan S. nie| (—) Dziś w teatrże Victoria koncert pan- 
posiada względnie dobrego personelu i|ny  Machwie, prymadonny londyńskiego 
repertnaru, to niech lepiej odłoży przed. o oil a kir R EE pana 
RZ o a a a LH E E 

olskiego w diodzl nle są wesoię wogółe, a|s J . Leg : 
mis o yliby my sobie, aby liche akle Program koncertu jest następujący: 1) Arya 
skaczą | Ia słabe zamiłowanie publi- p a aoed onn. ane 6) 
czności łódzkiej, E ada G-mo opins; rya z „Tan- 

Nie jzdsnąthym spokojnie, gdybym nie rzu- | häusera” (na baryton), Wagnera; 4) Arya 
cił w zakończeniu słówko podzięki pięknym |z opery „Carmen, Bizeta; 5) Duet RODE: 
amatorkom i dziarskim amatorom za sta- |ry. „Faworyta, Donizettiego; 6) Barkarola 
ranną i chętną pracę w ostatniem przed- ek i rka a yi Adda 
stawieniu, —- publiczności za spóźnienie się | uIsZt; 7) Spiew torrea Or Pena en, 
wedle zwyczaju i trzaskanie krzesłami przez | Bizeta; 8) Arya z „Faworyty,* Donizettie- 
pół godziny . po rozpoczęciu widowiska, —za- |g0; 9). Romans, Pała IRS: Bo- 
rządowi teatru Talia za skrzypiące drzwi|guskiego; 10). Mazurek „Kochaj mnie, 
do. krzeseł i wreszcie paniom, które przyo- Chopina. 
biecały zająć się sprzedażą programów... 

Panowie pełnili funkcye bileterów we frae 
kach.. No!. no! 

Sarmaticus. 
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U 


I 
| 


zechce postarać się-o przyjęciej. 


aranera 


ż biletów na koncerty orkie- |- 


— Konsystorz ewangelicko- augsburski w 
etersburgu miał zamiar wydać zakaz przyj- 
mowania żydów na łona kościoła ewange- 
lickiego. Skutkiem jednakże silnej opozy- 
cyi dwóch pastorów, postanowiono nie udzie- 
lać żydom Chrztu św., póki nie obznajmią 
się dokładnie z „Nowym Testamentem” i z 
„Katechizmem.” Projókt swój konsystorz 
motywował okolicznością, iż żydzi przyjmu- 
ją chrześcianizm jedynie tylko w celu po- 
zyskania praw, przysługujących chrześcia- 
uom, pozostając nadal żydami. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 16 kwietnia. Rząd jest fprzeko- 
nanym, że bil irlandzki z pewnemi zmia- 
nami przejdzie w izbie gmin. Wobec za- 
rzutów przeciw wykluczaniu deputowanych 
irlandzkich z parlamentu angielskiego, 
Gladstone gotów jest przyjąć system dele- 
gacyj do spraw wspólnych na wzór austry- 
acko-węgierski. 

Paryż, 16 kwietnia. 'Telegramy z Sens- 
galu donoszą, że Bockel stoczył krwawą 
trzydniową walkę. Wojska francuzkie zo- 
stały pobite. Mnóstwo wsi i faktoryj spło- 
nęło. Komunikacyę przerwano. 

Charków, 16 kwietnia. Izba sądowa tu- 
tejsza, rozpatrywała sprawę byłego dozor- 
cy okrętowego przystani taganrogskiej, Ku- 
Żowlewa, skazanego za nadużycia i zawa- 
lenie przystani balastem, na zesłanie do 
guberni tomskiej. Wyrok został zatwier- 
dzony. 

Belgrad, 16 kwietnia, Otwarcie skupezy- 
ny w połowie maja nastąpić ma w Niszu, 
gdzie król zaraz po świętach ma się udać 
na dłuższy pobyt. 

Rzym, 16 kwietnia. Cholerę z Brindisi 

przeniesiono do Monopoli, gdzie wydarzy- 
ło się kilką zasłabnięć i jeden wypadek 
śmiertelny. 
. Madryt, 16 kwietnia. Rada ministrów o- 
świadczyła się przeciw ułaskawióniu księcia 
Sewilli i obstaje przy skazaniu go na wy- 
gnanie na wyspy Balearskie. 

Wiedeń, 165kwietnia. Mocarstwa porozu- 
miewają się co do rychłego przedstawienia 
Grecyi ultimatum. Francya zażądała za- 
komunikowania sobie treści tego stanowcze- 
go orzeczenia. - 


SĄD „OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Umowy przedslubne, których treść wywie- 
szono w süli poczekainej sądu w ciągu ro- 

ku 1885. 


5. Wyciąg z księgi aktów rojantalnych Aleksan- 
dra Nodzyńskiego, rejenta w Gombinie w guberni 
warszawskiej, z r. 1879, Nr. 171. Dnia 14 (26) 
„marca 1879. roku stawili się: Symoche Jakób dwóch 


„| imion, syn Wolfa Gliicksman, kawaler, mający 20 


lat, w asystencyi ojca swego, Wolfa syna Szmula 
Glücksmana -— i Cypra córka Lewiego Stupaj, pan- 
na, mająca 17 lat, w asystencyi ojca swezo, Lewie- 
go syna Jakóba Stupaj, pierwsi zamieszkali w Zgie- 
rzu, drudzy zaś w (Gombinie i zawarli umowę 
przedślubną treści następującej: 1) Osły majątek, 
jakijkażde z przyszłych małżonków posiada obe- 
enie i jaki w przyszłości dostanie mu się drogą 
darowizny lub spadku, stanowi wyłączną jego wła- 
sność, wszystko zaś nabyte staraniem i pracą mał- 
żonków w czasie ich pożycia, stanowić będzie wła- 
sność wspólną. 2) Wolf uliicksman i Lewi Stupaj 
zeznah, iż zgadzają się na małżeństwo swych deie- 
ci. 8) Lewi Stupaj oświadczył, iż daje swej córce 
w posagu, a conto przyszłej części jej spadkn, go- 
tówką 1,500 rs. i osobny, majątek, prócz posagu, 
wartości 1,500 rs. 4) Wolf Glicksman oświadczył, 
że daje synowi swemu, z części mającego na niego 
przypaść spadku, z części nienlegającej swobodnej 
jego dyspozycyi, gotówką 1,000 rs. i prócz tego o- 
sobny majątelk wartości 1,000 rs. 


XW" Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek „Dwie maski” Pawła Saint Victor, 
arkusz piętnasty i dodatek nadzwyczajny. 


4 - DZIENNIK ŁÓDZKI. 


LA. Płótna bielone od rs. 16 za sztukę, 
Da Plótna bielone i niebielone na kalesony, 
b Plótna w resztkach, po cenach zniżonych, 
A Płótna bielone i creasowe na prześcieradla, 
Sa Plótna szare "la |, |. "i | szerokie, 
Rewantuch na ścierki, | | 
Ścierki odpasowane od 60 kop. za tuzin, 
Ręczniki  ,, o Ps SB e a 


Ręczniki, prześcieradła, plaszcze kąpielowe, | 
A Chustki do nosa biale i kolorowe od rs. 2 za tuzin, 
J Obrusy białe od rs. 1.15 za sztukę, 

a Serwety stolowe od rs, 5,40 za tuzin, 
Serwety deserowe od rs. 2.15 za tuzin, 


Drelichy na materace i rolety, JN 
Plócienka na suknie damskie od 22 kop. za lokieć, R 

Dreliszki na ubrania męzkie, 
Sienniki gotowe i płótno na wsypy, | N 
Worki na zboże i wańtuchy na welnę w różnych wiel- gS 
__- kościach i gatunkach, | A 
Firanki i Vitrages, biale crême i kolorowe odpaso- pf 
wane i na łokcie, - | U 
Krawaty w wielkim wyborze, 
Bielizna męzka i damska, | 2 
Kolnierze i mankiety męzkie w najlepszych fasonach, {fh 
Kaftaniki i kalesony bawełniane, welniane i jedwa- p- 
bne' damskie i męzkie, ia 


Pończochy damskie bawel. biale i kolorowe welniane, gh 
Pończochy Fil de Perse i jedwabne, kolorowe, | 

- Pończoszki dziecinne, biale i kolorowe, 
Staniki trykotowe damskie. 


A. Ą AAA AA _AQĄ_AELĄR AA 4 SJ OWE >JNMZJNWE [NIEŻ JNEZJN 


Serwety do kawy i herbaty, biale i kolorowe od 


a rs. 1.05 za sztuke, 
AF Serwety kanwowe, waflowe, krepowe i trykotowe od 
> 20 


UKRWIENIA f say Te TERN jE mE „X mi ma mao TRUDNY RNN | ER EUNUK WSI 
me nn pra Wz ra] | ia m BU GUM man paz) Urny pony w KA EE ia | UE a m 
il | rid km Rami w Wig A: T A ci Wiesz a 


F GŁÓWNY SKŁAD HERBATY %8 


na łódź i okolicę firmy: 


ul. Piotrkowska „Mż 501. „ul. Piotrkowska „Ma 501. 
Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuzkie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, 
c | Rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, 
| migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejska, musztardy francuzkie i krajowe, Octy francuzkie, czeko- 
> ladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie 
PSZ inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 394—6—4 . 
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GURU R AARARARA Rwa zy: a pasa- larg pae: a | 
AI CYGARA Ehrenfrieda Nr. 25 po 6 kop. Teatr VICT A. 


2> CYGARA Ehrenfrieda M. 7 „5 , n „ 
OYGARA Ehrenfrieda Nr, 13 „ 4 p` y 
$ CYGARA Ehrenfrieda Nr 4 „ 8 » y " 
a> CYGARA Ehrenfrieda Nr. 6 , 


- Z FABRYKI CYGAR 
Emanuela Ehrenfrieda 


-w Warszawie’ 


w NIEDZIELĘ d. 6 (18) kwietnia 
1886 r. danym będzie - 


- M Wistehube teense 
GLÓWNY LOKAL przy ulicy Piotrkowskiej, KONCERT 


De- FILIA na Nowym-Rynku 7% panny RAFAEL MACHWITZ, pryma- 


Zawiadamia Szanowną Publiczność miasta Łodzi i okolicy, że|j1o%ny Londyńskiego Królewskiego 
4 na nadchodzące święta Wielkanocne przygotowała wielkie zapasy dą teatru „Covent Grarden* 
4 wypieku ze współudziałem 


ae) T : r e 4 p. W. Szaniawskiego (barytonisty) 
LOKUY, Mazurów i BanmnhÓW a>. 
0009 a k E Rientera "070 16-805. 
1 Zwracając o szczególniej na SAMA, znaną pod nazwą: 

f babyPIASKOWE i babyMIGDAŁOWE: 


AF, B 080" W celu prędkiego i zadawalniającego załatwiania obstalunków, 
uprasza się o wczesne zamówienia. 


NM 


Gatunki te, jako odznaczające się wybornym smakiem i pię- 
marka 


jj knym aromatem, znawcom dobrych cygar polecam. 

(ję Oygara fabryki Emanuela Fhrenfrieda znane są 
g ze swej dobroci, z powodu tego ulegają ciągłemu  * 
=p podrabianiu; dlatego też zwracam uwagę na markę 
d> fabryki Emanuela Ehrenfrieda, gdyż tylko takie 
GS prawdziwe. | ~ 289—15—15 


: 
y aE aay ES 


Zarząd dr. żel, 
Fabryczno-Łódzkiej 


podaje do wiadomości osób intere” 
sowanych, że wszystkie towary przy” 

‘byłe na st. Łódź przed 20 Paździer- 
nika (1 listopada) 1885 roku a do- 
tychczas nie wykupione, sprzedane 
zostaną ‘przez publiczną licytacyę 
w dniu 17 (29) kwietnia r. b. 


SZCZEPIENIE 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywać będę jak lat po- 


OSPY zu| Naj tańsza bezpośrednia ko- 
| | MUNIKaA | 
przednich codziennie od 2—3 po południu. un cya Vla Carycyn ze 


Cena szczepienia rs. 3. | do Kazania, Symbirska, Samary, Syzrani i ES) | 
; DODN, | Aaa: , Byzrania, Obwałyńska, Ba-|[28" 2 RL AD 
We środy i niedziele dia mniej zamożnych rs. 1 k. 50. łakowa, Wolska, Saratowa, Kamaszy na, Cary cyna, Astracha- 
Br. J. WEISLOCHKA ma 1 portów morza Kaspijskiego. sa zaraz lub od 4 lipea r. b. do wy- 
e A 9 


l Taryfy i objaśnienia udziela kantor B. WERNER & (-o,|rajecia u 
404—0—4 nowy dom SS. Scheiblera, Królewska p, 8 0 e a Baa baridi 


-o Wydawca Stef i T a: 7 - 
fan Kossuih — Radaktr Zdzisław Rułakowski. Jioszonemo IleHBypor. Bapmaza, 5 Anpbia 1886 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego* 


Wap "Ia 
A> 


418—3—2 


DODATEK DO N-ru 87-go „DZIENNIKA ŁODZKIEGO . 


OSTATNIE - IADOKOŚCI HANDLOWE 


Berling 16 kwietnia, Giełda znajdowała 
się ciągle w: złym: nastroju. Gdyby nie rea». 
lizacye wykonywane w tym lub owym dzią- 
le, cisza byłaby prawie (zupełną. Jedjną 
widoczną przyczyną tego stanu jest brak 
czynników pobudzających, Ta sams, ńiepe- 
wność panuje" na giełdach: zagranicznych, 
tylko że tam kursy' ciążą bardziej przy 
zniżce, szczególniej w Wiedniu i Londynie. 
Pomimo” zaprzeczeń, „Temps” utrzymuje 
ciągle, żę Komisya do 'uregułowania grani- 
"cy afgańskiej zawiesiła swoje - czynności i 
że niema nadziei, by: takowe‘ mogły być 
wkrótce nanowo podjęte. Na giełdzie wie- 
"deńskiej cholera: szerząca się we' Włoszech 
budzi niepokój. W dalszym ciągu czynno- 
ści: na giełdzie tutejszej. wzmocniło się íi- 
"sposóbienie, głównie dzięki pokryciom kontr- 
miny; Papiery- rosyjskis` trzyrhały się pó: 
czątkowo słabo, . przy: końcu mocniej. Na' 
giełdzie „zbożowej "nieda . żadnego powie 
rucha. =o > 


' Londyn, 15- kwietnia. Wykaz banku państwa (w 
agoah funtów szterlingów). (Całkowita rezerwa 
12,716 (ubyło 58); noty w obiegu 24,748 (ubyło 
155); zapasy n gotówce. 21,714 (ubyło 208); portfel 
20,460 (ubyło 1;228);: saldo prywatne 22,901 (ubyło 
650); saldo ` państwowa 7,006 (ubyło 614); rezerwa 
not 11,422 (ubyło 80); ubezpieczenie rządowe 14 „588 
(bez zmiany). 

Paryż, 15 kwietnia. Wykaz” banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,288,600 (przy b. 

1,400),3 w w srebrze 1,114,700- -(przyb. 3,500); . Tarifeli 
głównego banku i fhi £05,099 (przyb.: 2,100);! noty 
w obiegu 2,870,900 (p b. 27,500); -prywatny raehu- 
„nek bieżący 398,400 (ubyło 9,500); saldo państwo- 
we 158,600 ( abyło 1E100); ogół. zaliezek 279,000. 
m ea 2,500); odsetki” i dyskonto "8,060 (przyb. 


Petersburg, 15 kwietnia. Weksle ` na Londyn 23 ilo. 

pożęczka wschodnia 993/,, III: pożyczka wscho- 
Kia. AA 60% renta złota 18014, 50/ę listy - zasta-| 
wne kred. ziemsk, 157, akcye oi rosyjskieg0 
dla handlu zagranicznego 320, banku dyskonto- 
wego petersbu skiego 738, warszawskiego 810, pe- 
tersburskiego. banka międzynarodowego 493th 

Boriin, 16 kwietnia. Bilety banku rosyjskiego 
201.00; E9Ją listy zastawne 62.70, 49, listy. likwida- 

jne 66.70, 5%, pożyczka wschodnia. Ilem, 61.90, 
nid emisyi 61. 90, 40/, pożyczka z.1880 ' r. 87.10;: 
Jisty zastawne rosyjstie 97.60, kupony celną 821.75, 
597, pożyczka premiowa z 1864 roku 146. 50, takay z 
1866. «r. 138.00; nkcye banku handlówógo. 84.50, dy: 
Bkóntowego 78. 50, dr. żel. warsz. wied- 258. 80; a 
cyć kredytowe austryaokie 474, . najnowsza pożyczka 
„rosyjska 98.80, 
Beja, prywatne 17h tha. 
-:kondyn, 16 kwietnia w poludnie. ` Konsote 1005/3, 
pruskie i kensola 104!/,, turee. konw. 149/,5, rosyj- 
ska poż. ::3 1878 r. 98'/,; 40/,. renta złota. wag., 
88, A 691, banku  otłomańskiego 103, 
łombśrdy 97! akoya kanata suszkiego 84'li 
` MOCNO. 

Warszawa, 16; kwietnia. Targ na. il Witkowskie- 
go. Pszenica sm. iord. ———, pstra i dobra 550— 
Aa "białą, 630—660; : wyborowa.. mma Ayto: 


z. 


——., rzepa 


.Dowieziono. pszenicy 120, żytej 800, Jęcznienia =; 


ORO T ma ——— nem cj e 


Jp. 128, na lp. sier. 130, na Bier. WTZ, —, HA WIZ] y. 
paź.13] tja. Groch warzel, 155-200, pastewny 1822-143, | GROW 


p 


Bo, > 


69/,. renta posyjeka 113.10, dysxonto |” 


|Hozbie .mężczyzn=-, kobiet. a mianowicie: 


-wyborowo i '480 —_ 500, 
350, gryka ————, rzepik letni ——--—, zimowy 
TapR zim. -—*-—, groch pólny mma 
GUKP. mną fasbla ———— za korzec; kasza ja- 
glanaj—, jęczmienna ——, grycz. graba — za pad. 


owaa 500, „grochu polnego 5 5 korcy. 
Warszawa, 16 kwietnia. Okowita 780/, z akcyzą po k 
98/,. Stosunek garnca do wiadra 100—3071/, Hurt. 
skład ża wiadro kop.  /8175——, za gern. 266— 

Szynki za wiadro kop. 8301—— 


—, za garnieo 

kopiejek 270——- (z2 dod. na wyschn. 29/0 ).. 
Berlin, 16. „kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 

cano w. miejsca 145 — 166, na kw. —,* 


kw. mj. 1523/,, ia mj. cz. 1585, na cz. lp, 1553/,, a: 
Ip. sier. 168, na wrz. paź. 1611... Żyto spokojnie; 
w m. 151—187, un kw; na kw. mj. 15831, na mj, cz, 


na wrz. paź. 1373/,, na paź list. — na list.gr. 


kw. —, na lew. mj, 127, na mj. cz. 1273/,! na ez. 


Olej lniany w m.—, rzepakowy w m. b. becz. 48.3. 
Okowita w rm, bez becz. 84.2, 


'Szczóciu, 16: kwietnia, ; Pszenica cho, W M. 


145-156, na kw. mj. 156.50, na: wrz. paź. 162.00, Żyto |. 
cicho, .. w:miejscu 125-128, na kw. mj, :129.00, na wrz. |- 


paź. 135.00. Olej rzepakowy ospale, na kw: mj. 44.00, 
ną wrz. paź. 45.70. Spirytus mocno, %. miejscu 38. 60, 
na kw. mj, 34.40, na cz. 1p. 35. 90, na sier. 
87.60. Olej skalny oclony w m. 11 270. 
. Londyn, 15 kwietnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 131),, cukier burakowy 13;; mocno. "| 
Londyn, 15 kwietnia. Na wybrzeżu ofiarowano dziś: 
1 ładunek pszenicy; pochmurno. : . 
Glazgów, 16 kwietnia. 
‘warrants 38 sz. Tih 
Liverpool 15 kwietnia: Sprawożdanie początkowe, 
Przypuszozalny obrót '10, 000 „bel; stale. . -Dzienny 
dowóz: 8,000 bel, 


Livarpopl, 15 kwietnia. Sprawozdanie końcowe. Obrót | 


10,000, bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 2,000 bel. 
Amerykańska stale. Suraty stale. Middling a- 


'merykańska na kw. mj. 5'/;, na Ip. sier, - Baa na | 


w N. Or- k 


wrz paź. 59s. p- | 

« New-York, 15 kwietnia. Buwetna, 9ij,, iW 
leane 813), Qlej skalny rafinowany 709), Abel Test 
KAP w Filadelfii. Tlg, Surowy olej skalny 6*4. Certy- 
fkaty pipe line 757% c Mąka 8 d. 25 G. Ozer- 
wona pszenica ozima w miejscu 903/,/c., ną kw. 
905js c, na mj. 917, e., na Gz. 913/; co Kukury- 
dza (nowa). 451/,, Cukier (fair refining Miscovad 38). 
4.871/,. Kawa '(fair Rio) 63%. 
Słonina blo. Fracht zbożowy 33/4.. 


"DZIENNA STATYSTYKA LU DNOSCI.. 


© Matżeństwa zawarte w dniu 16 kwietnia: 
w parafii katoi. — 


*Kój . Rae. 8850. 


W parafii ewang. 


Starozakonnych. 1a a mianowicie: Fogel Uszer z} 


Bryn Szpincą..., 

+ Zmarli w: dmu 16 kodótni U o 

` Katolicy: dzieci do let- 15-ta Gai” Pa W tej 
ficzbie chłopców 2, dziewcząt: 3; dorosłych 3, w tej, 
liczbie mężczyzn 1l, kobiet- 1, a miańowicie::: ' 
Antoni Kwiatkowski, lat: 27,.. Paulina. 88, - lat, 48. 

Ewangelicy: dzieci do lat. „1b-tu''. zmiarło 2, w, tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt l;: .dorostych—, w tj 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a * mianowicie: — 

„S$łarożakonni: dzieci do lat. 16-ta zmarło—, w. tej: 
liczbić „chłopców —,  dzięwcząt—;. dorosłych, w tej. 


średnie '450—- —465, wali > 
we ———; jęczmień 2i4-orzęd, 420—500, owies 300 | — 


na i Listy Zas, „Ziem. z 69.r. gor I. I. 


hity Zas w Warin: Bor - 


133» na cz. lp. 135, na lp:sier, 186'/4, na sier. wrz — s] 
—ęczmioń |- GE 
w m. 112—180. Owies boz „zmiany, w.m. 125—162, na L 


|: rósyjakie. zaraz 


Surowiec. Mixed numbers Fi 


: Szmaty: İ; masa; drzewna 


—-| Wyroby: drewniane” - 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ... 
— W dniu 17 (29) kwietnia na rynku w mie- 
4 dis 16; Zdnia 17 | ście Łasku, na sprzedaż młocarni, od sumy 160 
ac a | UDI. 

— 21 kwietnia 8 maja) w urzędzie powiatu 
rawskiego, nę dostawe dla aresztu sądowego: 20 
materaców, 20 kołder, 12 męzkich i 12 żeńskich 


TiLEGRAMY QIE LDO WE.: 


Giełda Warsżawska. 
— Łądano z końcem gieldy. 
` Za weksie krętyolarnina Ne. = 


na. Berlin:zą 100 rar. $> | 48.86 1 60.02 |koszul, od sumy. 109 ra. da kop. 
„Londyn s» l Æ. i ; 1013 tyt "10.17 2 29 kwietńia (4 maja) . w magistracie miasta 
>S Paryż n ‘100 fr. „| 40:50; |: 40.86 | Tomaszowa powiatu rawskiego, na trzech- letnią 
w w. Wiedeń 4100 "A. e, ai | 80. 70 : i681—  |dzierżawę oczyszczenia ulic „1 placów w miescie 
Za papiery państwowa: | Tomaszowie, od sumy rubli 200 rocznie, in 


TA10UB.: 

; — 28 kwietnia 6 maja) w urzędzie gabernial. 
nym piotrkowskim, na reperacyę 11 mostów w m. 

Zgierzu,” od sumy 1570 rs.. T kop. 


s mm. $0 ozerwoś” q lipóa) - w sądzie zjazdowym 
wom. Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości: , 

<' 1) w-mieście „Łodzi przy „alicy Dzielnej pod: Nr. 
1373: od 70,000 rs; 

«1 2).w mieście, A prey. ulicy Zegrzańskiej 
i Brozgiliwej pód Nr. 102 — 103 — 104 - —-.105, . od 
-j1 ć 


Listy Likwit- Kr. Pol. mate.” 
Ros. Poż. Wschodnia 


- |-*90. 70 de 
. E TOO i: 
100.15 
- |.100.15 . 
97:25 


. 


Ner. ido LY:. 


» 


e ui 


Gielda Berlińska. -. A - 8) w mieście Łodzi przy Sławy rynka pod Nr. 


sę E 226, od tmy -12,00D rs. 


WYKAZ DEPESZ 
. niedoręcżonych przez tutejszą e tele- 


SR: dot. , 
„Wokal na Warszawą kr. 


i» 


Petersburg kr. |: -: | 200,65.. ą 
a A > E A. i9050 graficzną . z powodu niedoktädnych adr esów 
ŚR „Londya * kr. . :| 2041" | 'iinnyeh przyczyn. = 
| PASO cerd 1x], 220.82 : „.Dębiński z Kiele, : 
WEZ o Wiaan © kr. —.-* Ties RR 
Dyskonto prywatne, - 178 Komitet. towarzystwa. "zachęty sztuk w 


nych. w. Królestwie Polskiem ma zaszczyt: pro- 


* Giełda: Londyńska. sa ace e Bić PP. artystów. Ww kraj 
że l ju i zagranicą zamie- 
Dy kalo a: Po P oterali; UFE. > „BB”|46 'szkałych,- o zawiadamianió- kancelaryi to- 


| Farzystwa. o` każdej /zniianie żamieszkania 
|z wypisaniem ‘dokładnych adresów swoich. 


RUCH TYGODNEO w Y 


D.A TUTET SZEJ - STACI TOVARO SNET 
od dnia 4 go 10 kwietnia 1886 r. g 


Cegła- oe 
atali wmołć:* i i tolttnra 


pm 


Skóry kw = 
Konopie a 


Wyroby. szklanne.- . 


wi 


Kości surowych: k palonych “i 
Torf. : 


Nawóz tuoi 


Przybyło:. 'Odesżło. 
= OOOO zikomun. z Cesir- z Zagra- w koman.. doCesar- za Gra- 
B. Materyały 4 wyroby -krajowej, Biwa, „nicy . „ krajowej stwa nieg 
zai | E pudów wr. ptudów `. kgr. 
Bawėtna - M Uw eli wo gatio oe Jii iela. TIO. RET . 812390. 1 116 e= O ma, 
Welna; + = | i ; 2. + „1267 ., 1748 23840 ... RE, — | m 
Odpadki bańełniane. = Ya | = 126840 2. 73 — || = 
"Przędzń bawałojana ` U BDE IBL o = Re, 1251" -- 1830 ` —: 
Przędza wełniana 22 sT 112. 236 . 42540 l a REZ 
Tkaniny bawełniane i wełniane 2-0 - = 4119 * ~ 308 7059 29040 X. =- 
„ | Przetwory oh moma ifatby - i=in e = Cm TOTO =i 58830 ; ~ 205 oo Fe m 
"| Papier EE ET OT Ró? ot aj Pęd „630 =, = „2129 maż: 
Żelazo strowe = - 7 - 2 | -> m =; 
«i i kute, odlewy ił p m = 4 o — 6750 | 1157 = 
| Węgle kamienne i koka - = wim... „12310 = — 
Drzewo opałowe - : 5 - ża +3 im =: —: 
-ay budowlanej +? - - 8660 . = 1950 =t 
i Wapno i cement- ; - ; 60800. 28 k 
” KGips=-- = — | Es he R ` 14 Brat 


EEFT TLETELT TEN 


p PłeTnAT KI 


+ a w A) 


GIEŁDA. WARSZA WSKA d. 16 kwietnia. 


— pm 


+ mm am 


i 
>: I 


3 LiL, i m 


„i ję ai 


ry 
„4> 
A. 
4 
„A: 
5. 
niba 
5 
ð 
5 
go 
1 s» » A ; zi OKE 
n 
ist Zaatawne ( BA 100r.) 5 Es 
n - -zr.18693: LIRA) ---b-—- j -100.15; 
$ nov ny HEB. 6 100.15 
e 309 410% Małe 5. _100.26 
a SW a Bor III AJ (60. -100.15| 
mA EK z it. Bp Bo 100.157 
pl ata „. małej. 5. ~~} 100.16] - 
» s, CY 0 Ret. Jait A] Bo. - -100.45 A 
» u n „It.B.| 5 ) 100.15) - 
i» non : osła Ę 5 5 ' 109.15. 
p m» ou Ser. y l. A. 5 : -. 100.15 
>n ono » z HGB.| 5-3 -mufi 10015) —. 
„R "9: w" RU „małe 5. : Z GEZ .15 
3: 2, WET T ck SE 
EEE |» małej "5 
Listy zabi. mó Warie. Boril 5 
ini AT aB 
3» » » Bo: 
IVi 5- 
4), Obligi m.: "Watikawy. "Bi 
„Listy zast, m. Łodzi a ., 5. 
33 Ai 05 0 z BJ 
p 
Ria zast REW. Re Zj. 5. |. 
* Ch Wileńąkie: jad zę SĘ 


x”. y Erobkot 


Ao Dye- z końce; gieldy a 


 Dopalnione 


-o Bau. How Łodzi 2560r. 
`» War.tow.Ub. odognia 
= z wpl. ra. 125 250re|| 
=mi „ War. Low. E- Gukru500/|- 
a Eip Uukr. Dobrzel. G00 r: ; 
Józefów 450r. 
Czersk 250r} 
""HermenóweBO r. 
Fyszkowie.25O r:). 
„Leonów. - 350r. 
„x. Ozgatócica 250 r; 
. RUŚ W. F. Stali rodir. 
—| n Töw: tLalpon, “Raniti: 
[= Loewėnstein- 100Dr.|| 
„ low, Zaki. Metal. 5. 
” Hantke w War. 1000r. 
n Tow. Zakł.Górniczych || 
'Starachowickich LUOr. - 
„, Tow. War. Fab. Mach: >> tie 
” Narz Rol-iQdL 100 si GMB 
„ Wata. T. Kop. węgla: 
> Zakł. Hutniczych250w || 22 
p Tow. Zakł., Prz. Bów: 3 
"Th, w Zawierciu 250r; 
i „tów. Zaz. i Łaźni 100L, | 
PD r Temler i Szwódój 
„F. G. Konstancya 500'|., 


11 


GE" Z mecie a z : 


Lat, likwid. : 


k Wartość. kuponu z. : pote, 50% 

List. zas. nowych ..-.; 1 isra, Poż. prem; T 
gi w Te WArBZ „Ti OŚ eg 3 

4 a> m. Bodzi: : AEO | 


3r 


Tabela wygranych 


| ZA | ranka 
! e. m 
wekaąa'e U ERE A 5 „| =9ato] zadano © [ chciario opao): "A w pierwszym diia „elągnienia Bej. Sa 148 „loteryi klasyoznoj;: 
166. "kr. ter. | 2 dz p100- mr. |" 8 49.85 | | RZ 
inisi niem. I i dost) GŁ ter. | 2 d. | 100 mr. 8 ama sę $ Nr. Wy gës RE NE Wy RL. ra: ~ Nr: Wii grs: rS. s seNe Wy BT. > 
noon og» | Kr. ter. |.2.d..| 100 mr. 8 | —— £ 49 60. 2264 200 : ji 12157: 200 aae «200.4: 18783. 4,000.: 
Londyn . . . « « . | dł ter. | 8 m.| i A > am PR 3568 200 13565.4500 $7 -16148 --:.200 19230 200 
Pk" ster 108. |P160FE | Boh noe Matta 6152 200. | 13882.,6,008.. |. 16396. 10, 000... |- 23000 ` 500 
E ASM KÓW l | ke. ter.: fota; | 100 Fr, 6487 y 40.50" HD 45% 10986 .:200: ABITL,, : 200 $, 17833 . 2.000; 
Wiódeń » >. . +s cif dł ter.|-8 8,4 „100 for |. 4 | —— 8040 Ro. X8. . 80. wygrały NN=ry: 
| kr. ter: | 8 d.'|* 1000 w ; d6 BE e E n a Da aE 0 | 
waka Fe a eN sa| 10m | 87 a >. "465. | 84801) 6364 | -9818 | 18016 | 16605:| 17638 | 20834 | 21875 
E OE ZY "mes Zk ła - 11768 3668 - 10042 13098 | 15660 | 20054 | 21423 | 23080 
pasie aiw. | gó |Dopełaiout __<ośo. giełdy 1 alkcye. | Dopetuio- ońo. gieldy {2006 -|-.4901: -10975: |. 18775:| 16940 | 20454 | 21482 | 23416 
Papiery panstw. |98] tranz. eye. | el. 
(za 106 rs). |A |żędTchopt| (za 100 re). zka „|żodeno icho.pł - 9897. |: 4874. |9488 | 11606. | 15687 |.16097 | 20258 | 2177:1- 
Obligyskar. Eri Polórdażjćj 4. |-- 0 —— io] "| A koge D.Ż.Wśr-W; mor.| 4 | BENA Po re. 60. wygrały NN=ry:- 
Listy Likw. Br: Pole „dażio sa b 9050 aoi > E Sa s: sa. 96|1685,3335/5446]7276,-.8967/1194212977|14171 15977/17408 Gia" 22518 
Rəs. Po’: We. I em.1000 -. . bi f; 99. .BOy z ap KJ : ni D “Teres, 1000r. i B.:: ; 5 "36 20856 
; ; ao emea E 99,60; ——. EDA -100r. 5 19147 20916 
os zed 08 50), mi a e Fabr--Kódzkiej a; Seal 26 
t ——ój 98.—| R „ Nadwiślańsk, ` argi 
n mi) 99.75, - » Banka Handlowego z agl 
E aeie 100. w Warszawie 250r. T6 19216]. 
T SaN} 100—, „ War. Bar. Dya. 260r. qE 


m 25 
DEER agp 

em.: 124-5, >. | f 20562 

lem. -882 1580| 97} 85|7088 goi 11007| * 94122057 


'1622/815315436171691: 811 2318 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 87, 


OGŁOSZENIE. 


| WARSZAWSKIEGO KANTORU 
BANKU PAŃSTWA. 


| ` Stosownie do Najwyższego. ukazu z dnia 3 (15). czerwca. 1885 r. 
„lo y przemianowaniu b. Banku Polskiego na Warszawski Kantor, a pro- 
> |wincyonalnych jego oddziałów, na oddziały banku państwa, uskutecz- 
«|nia się między innemi, likwidacya wykonywanych przez b.. bank pol- 
„ jski i jego oddziały : rachunków bieżących procentowych, oraz. otwar- 
- tych kredytów i. pożyczek na zastaw papierów. procentowych, . które 
podlegają sprzedaży wrazie nie, wykupienia w terminie zastawów. lab 
[pie uregulowania- w - czasie właściwym zaliczeń, na „gfmasty, ko 
-_ |udzielonych. . | 
R Ww. skutek tego. “warszawski kantor banku państwa, uprasza 
wszystkie osoby, które miały stosunek z tytułu wyszczególnionych. ope- 
= |racyj, zb. bankiem. polskim i jego: oddziałami, aby uregulówały swo- 
“= |je rachunki do dnia 1 (18) maja r. b., a mianowicie zwróciły udzie- 
one im zaliczenia, oraz odebrały przypadające im „sumy i przedsta- 
-~ {wione na zastaw papiery procentowe, lub przenieśli, takowe na odpo- 
„ |wiednie rachunki, podług prawideł banku państwa do warszawskiego 
kantoru lub właściwych: oddziałów. ` 424—83—1. 


z m m Nasz skład i ka 
b ty Piipkowsiej M. w 


mu frontowym i No na No- 
BI 
-w domu W. Konstadta. 


RARE. INŻ] I ; 
pen Hird Wiley 


-406—3—1 | w. Neufelda. E Ji 
Pem 1R 


A pokojów, kuchnia; . „wozownia, |. > 
stajnia, drwalnia, góra wspólna : 15]. 
|piwnie, Obecnie: mieści się. tam cu 
ps kiernia p. A. Tkerta. EK 


k UZ R. IECÓW 


„ma honor zawiadomi, że z dniem. 29 marca r., D.. otworzył W, Watszańike „Przy | ulicy. Nar. 
CER i =o Hewki Nr. 10- (12) ż 


| skład porcelany, fajansu, a majoliki 


EA łsnych faptyk, znajdujących się: w. Rydze, w. „Dulowie włodzimiierskiej gub., w Kinie: > 
“cowie twerskiej gub. dw. Oharkowię,—Przyjmowane będą. obstalunki na, przygotowywania . 
js naczyń: podług TT a na SAGE Z nazwiskami Tub: ae Wo mono 


l Pa 


aai 


Gim TAARE AWE DISTILAR 
- +. Mokiej ewski 


"Bgzystającej od roku:i859. > = 

„Filia tutejsza otwarta w: 1882: 1. ma zaszczyt ie 
cić Szanownej ` -Publiczności miejscowej i zamiejscowej 
trmiki, à. mianowicie : „spirytisy, alembiki croroBoe oie- 
IĘEHH0€ BNHO, arak, wódki słodkie, likiery, cognac, Kro-- 
ple żołądkowe, krople życia, ‘krople „Warszawskie, bal- 
SAM: Rygski i najlepszy likier ereme ; superfin: Imperial 
Nr, „00, które w niczórn nie ustępują. żagranicznym wy. 
robom, jak również mocną smaczną okowitę i spirytus 
politurowy, engros é en détail, po conach przystępnych |. 


- Ulica Piotrkowska Nr. 765, 


w domu W-gó K. Kloss.. 


ac Ena JEJE YE PEEKEXEKEKE ERA 


JASTRZĄB 


- kąpiele jodo- bromowo-solankowe na Górnym Szłązku. ; 


EEEE „ Staeya Kol. żel. oraz urząd pocztowy Josian, ARKA 
PF- Otwarcie 10 Maja 1G5G6 NEA 


Kąpiele te jodo:bromowo-golankowe. odznaczaj a. się szczególnie OPACZ DE: ari 
iaoi w 1. ua powszechnie. waj Po E Gaza jedwabna la pytle 
we wszystkich chronięzm: ch. cierpieniac obiet. i dzieci, "ZOłe SOA 
zach, a. a chorobach, skórnych, kości, pa-| || pe ow ytarowa 
raližach,: „chorobach: reumatycznych, artrytycznych i newral-| MAJLUANIEJ 
gieznych, : sifilisie it. d.“ od JE ESR G JE s 
Środki” lecznicze: Kąpiele: solankowe, paltowć, natryskowe; 4 |Rembierz & Jankowski, Warszawa | y 
potne, € ED, i „inhalaoye. Wszelkiċh informacyj udziela” | | U Marszałkowska. 111. 


APA, kąpielowy. : 


w. „mieście Zgierzu przy rynku Sta 
tego Miasta jest. do wydzierżawie- 


Pa 


4 


pol ik & en détail,- 
EA wə > naa 


OE DRUKARNIA 
4 (DZIENNIKA ZÓBŻEGGO Go 


i. dh. (ia Duży | T i 3 


> "są do sprzedania dwie 


. maszyny do prania, 
ed e centryfuga z „fabryk 

Ryszarda Franz w Kirzymaczowie 
„ |(Crimitschau) i: jeden wielki 
miedziany. „kocioł. z , pod: 
„|wójnemi: ścianami. Bliższa.. wiado 
- |mość a Gersona "a. 


A, 


a . Przyjmuje do roboty : | 

t Dzieła, broszury w polskim, zayidi i 
-© niemieckim języku, tabele, cyrkularze, m 
 Moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy Z 
it p, które wykonywa elegancko i po KŻ 
sad przystępnych. 


S EN ETENE CENY PRZYSTĘPNE 
| apicznsko. EEN | a 


B T mam Konor zawiadomić P miasta Kodzi i i kali. 
"IB iż z dniem dzisiejszym otworzyłem w tutejszóm ie oi przy ulicy, Średniej | 
| w hotelu Niemieckim . . 


1 (ZAKLAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY | 


ją w którym, wykonywam wszelkie obstalanki w zakres” "tego: fachu „wchodzące, A 

*. JE a mianowicie: meble,- dekoracye i t. p., ólegancko i po cenach: przy-. 
|| stępnych. Posiadam równieź: na składzie GOTOWE EA „czem się Ẹ 

h Pee pe wzglądom: niż Publiczności. ' È 


Zawiidikóia TTR Publiczrióść, żę 
w oh ócówai yiowania swych naturalnych : 


© krymskich i <kauikazkich, 


o urządził. tutaj” w sklepie Ea 


* Stiwarzyszenia a, 


Z uszanowaniem. 


M. WESOŁO WSKA. 1. 


i Do sprzedania 


|25- 3 KONIE: atu 


R  PERE ZAKŁAD -o pe 
zy'ulicy Półud domua: W80 Abis ©, h J WYKOŃCZENIE ? : YAK 
przy lity Potu niówej w. domu Wigo A a g oepa eT] ‘s MIRCANOKTE, T APICERSKO- DEKOR ACY NY | „MATER : 
„gló W ną sprzedaż. p krwi arabskiej ; ze „Stada Ka. Safiguszkii, + WA - D 0 B 0 R 0 w D 


|| bardzo łagodny. ża 
>, Dwa. ogiery. kate; raprzęgow, 5 
"PB bardzo spokojne, jeden lat 5, wersz:5,.—| — 
drugi lat 11, wersz, 4!p, | ten "ostatni. ie SRS OT ta Oz: 
a ieńdżony i pod. wierzch. 5 PRO Ś i NE ROEE RWIE : 

i Tamże fabryki Romanowskiego : Fa- Ca a a N a iT ap U dała DRE Wał DK AT 
ze "CON zupełnie nienżywany.. AMEx Os w gą gy BC gą FO zy HE e E- SE m IE, Eag 
NIRYKRAN bardzo mało używany, obadwa 


Fabryka Taco NAZYWA, ME "n > PR RCA „formy. LINIJRA,/ ię Instytut szczepienia ospy ochronnej krowianki 8 


dawniej: Leopolda Jkroneńberga . W: Warszawie, 6551 Blzami'i pojedyńczy chomont ruski . 
A poleca Szanównej „Pablicżności waje świeżć wypuszczone fa rosy | [KULBARA /stasopolakiej. for: DI r, Wladyslawa 1 Mączewskiego 8 
- em „W WARSZAWIE, ulica Nowo-Senaiorska Nr, 6, l 


5 my | it. p. wot Jerozolimska 68. . A 
363—12—9 Posiada jak lat, poprzednich ‘świeżą limfę (krowiankę). . Cena g> 
rurki zawiórającej ilość limpfy na dwa szczepienia. TS. i wraz pł 
-% przesyłką. Flakon „DETRITU” na 30 szczepień, szczegól-- 
miej przydatny do szczepienia w wojskach, szkołach it, Pe } 
l © TS 8 z przesyłką, `> 
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